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DEE” Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. : 


Kraków 3 lutego. 


W Izbie deputowanych rozpoczęła się we środę 
dyskusya szczegółowa nad projektem do ustawy 
o podatku od cukru, w której brał także udział 
szef sekcyi Baumgartner. Rozprawy obracały się 
dotychczas około 3 pierwszych paragrafów ustawy; 
dziś dalszy ciąg dyskusyi w tym przedmiocie. 

Sejmie węgierskim podczas dyskusyi nad 
konwencyą handlową z Niemcami, zabrał głos 
Baussnern i w dłuższej przemowie wielbił „złota 
wierność i miłość prawdy* niemieckiego kanclerza. 
Musi on pragnąć możliwego wzmocnienia się pań- 
stwa węgierskiego, które jest dla Niemiec wałem 
ochronnym przeciw panslawizmowi. Porzucenie 
dotychczasowej polityki cłowej względem Austro- 
Węgier leży w interesie Niemiec. Mowca wspo- 
mina 0 wymianie swoich listów o unii cłowej z ks. 
Bismarkiem i kończy stanowczą manifestacyą dla 
pokoju, zaznaczając zarazem, iż na wypadek woj- 
ny oba sprzymierzone państwa staną solidarnie 
w obronie wzajemnej, i że w razie potrzeby razem 
walczyć będą i zwyciężą. Przemówienie to przy- 
jęto oklaskami. 


Rada związkowa niemiecka przyjęła fun- 
dusz na rozszerzone nową ustawą potrzeby woj- 


skowe w kwocie 278 milionów marek. — Odno-f 


śny projekt wniesicnym już został w parlamencie 
niemieckim i przyjdzie niebawem na porządek 
dzienny. MAPEK" 
| Jak zwykle w takich razach, nabierają i teraz 
artykuły dzienników półurzędowych nieco wojen- 
nej barwy, aby szerzonemi obawami koła parla- 
mentarna do p-niesienia tej ofiary skłonniejszemi 
uczynić. „Niemcy, mówi Post, okazują bardzo wy- 
rażne swe zamiłowanie pokoju już przez to samo. 
że przeciw gromadzącym się w bliskości ich gra- 
nie siłom wojskowym rosyjskim, nie gromadzą 
sił odpowiednich, aby przez to dania jakieso- 
kolwiek powodu do zatargów uniknąć. Niemniej 
jednak jest pewnem, że zaręczeniom Rosyi, jako- 
by o żadnej zaczepce nie myślała, dowierzać nie 
można. Wobec zabiegów nihbilistycznych, jakie Ro- 
sByę nurtuja, nie może ona narazić się na to, aby sie 
nieprzyjaciel w głąb Rosyi posunął, dążnością jej 
więc jest i być musi, jak to już Skobelew otwar- 
cie wyznawał. aby ile możności teatr wojenny 
przenieść na obce terytoryum. Przyznaje się i te- 
raz pa'tya wojenna rosyjska do tego, że się sa- 
mem powodzeniem na półwyspie bałkańskim za- 
dowolnić nie może, i że samo niepowodzenie, jakiego 
dotąd w sprawie bułgarskiej doznaje, dostarcza 
już dogodnego powodu do rzucenia wojsk swych 
na Zachód.“ 

Organowi temu, używanemu, jak wiadomo, czę- 
sto do głoszenia inspirowanych wiadomości, se- 


kunduje Köln. Ztg długim artykułem, w którym 
się zbrojeniami rosyjskiemi zajmuje, przypisując 
im charakter zaczepny, nie już, jak to dotąd w pi- 
śmie tem bywało, przeciw Austryi, ale wprost 
przeciw Niemcom. „Naprzeciw trzem korpusom ru- 
chomym rosyjskim okręgu wojskowego Wileńskie- 
go, liczącym 135,000 karabinów, 10,500 koni i 
420 dział, nie mają Niemcy nawet całego korpu- 
su I (wschodnio-pruskiego). Wykończanie zaś ob- 
warowań Kowna i Łomży, zbliżonych tak znacznie 
do granicy niemieckiej, dowodzi wyrażnie, że Ro- 
sya, w razie wojny, zamierza wpaść zaczepnie 
trzema kolumnami do Prus wschodnich. Tak więc 
nawet i obwarowania rosyjskie nie mają obron- 
nego, tylko zaczepny charakter.* 

Sygnalizowany nam wczoraj artykuł Pester 
Lloyda odpowiada też zapewne tylko pretensyom, 
jakie mają Niemcy do półurzędowych organów 
austryackich, aby ich w razach zachodzącej po- 
trzeby nacisku na koła parlamentarne wspierały. 

Wśród takich preludyj prasowych spodziewają 
się w Berlinie, że w końcu tygodnia bieżącego, 
a najpóźniej w poniedziałek wystąpi książę Bismark 
w parlamencie z mową, w której i sytuacyę obe- 
ceną ma przedstawić. Chociaż świeżo głoszą w ko- 
łach berlińskich, że ks. Bismark miał rozmowę 
z jedną ze znanych potęg finansowych, która na 
ostatnim zupełnie uspakajające zrobiła wrażenie, 
nie obejdzie się z wyłuszczonych już przyczyn 
parlamentarnych i w mowie kanclerza bez wtrą- 
cenia pewnych wątpliwości, na uchylenie których 
najlepszem lekarstwem będzie uchwalenie fundu- 
szu przez rząd zażądanego, bez zbytecznego wni- 
kania w szczegóły jego użycia, z których nie- 
które ze względu na obecne stosunki mają pozo 
stać tajnemi. 

National Ztą zapowiada mowę ks. Bismarka 


w te słowa: „Sytuacya, wywołująca tak znaczne 


potrzeby, wzywa sama przez się usilnie, aby na 
nią rzucić jasne światło, a nikt tego nie zdoła 


uczynić dokładniej od ks. Bismarka, posiadają- 
cego bezwzględne zaufanie u narodu swego. Sta- 
nowisko iście europejskie, jakie zajmuje kanclerz 


Rzeszy niemieckiej, nadaje każdej jego enuncya- 


cyi nadzwyczajne znaczenie, a publicznością, słu- 


chającą słów jego, nie jest same grono, w którem 
przemawia, ale świat cały.“ 
Na to, czego się Świat cały z ust jego dowie, 
wytężoną też jest w tej chwili powszechna uwaga. 
W motywach do wniosku żądającego, oprócz 
stałego powiększenia budżetu wojskowego jeszcze 


278 milionów jednorazowej ofiary, znajduje się 


następujący ustęp: „Aby. pomnożenie obrony. kra- 
jowej i pospolitego ruszenia uczynić rze 
użytecznem, trzeba świeżo przybywające w: 
dostatecznie uzbroić i ubrać stosownie. 
niezaopatrzone we wszystko, czego potrzeba d 
wojny, skazane są na liczne dolegliwości, a mało 
tylko zdziałać mogą. W razie, gdyby niebezpie- 
czeństwo wojny miało się ukazać, pozostaje dziś 
bardzo mało czasu do przygotowań. Trzeba się 
obliczać z możliwością, że w kilka dni po wyda- 
niu rozkazu mobilizacyjnego rozpoczną się już 
kroki wojenne, a krótko potem rozstrzygające na- 
stapi starcie mas całych.“ 

W środę wystąpiła nagle w parlamencie. nie- 
mieckim koalicya konserwatywno-narodowo-libe- 
ralna z wnioskiem o przedłużenie okresów usta- 
wodawczych z trzech lat na pięć. Wniosek ten, 
postawiony zaraz na porządek dzienny, stał się 
przedmiotem długiej dyskusyi, w której wzięli u- 
dział: Windthorst, Reichensperger i Bamberger 
przeciw wnioskowi; Bennigsen i Maltzan-Gultz za 
wnioskiem. Dalsza dyskusya odbywa się dziś 
jeszcze. Jutro (w sobotę) mają obradować nad 
pożyczką 278 milionów, a w poniedziałek odbędzie 
się trzecie czytanie nowej ustawy wojskowej. 

Utrzymuje się wieść, że ks. Bismark pracuje 
właśnie w tej chwili nad wzmocnieniem potrój- 


iście 


nego sojuszu przez przyłączenie do niego Rumunii 
i Skandynawii. Dotychczasowym wyłącznym żró- 
dłem tych pogłosek są dzienniki angielskie. 


Dziennik szwajcarski Bund powątpiewa w świe- 
żym numerze, żeby Niemey, jak to w pierwszem 
rozdrażnieniu zapowiadał minister Puttkammer, 
miały wystąpić z dyplomatycznemi grożbami prze- 
ciw Szwajcaryi, ostatniej raczej wypadałoby przed- 
stawić Prusom niewłaściwość zachowania się ich 
agentów policyjnych, mianowicie prowokacyj mo- 
gących sprowadzić zakłówenie porządku publiczne- 
go, zgoła postępowanie nieodpowiadające bynaj- 
mniej dobrym stosunkom,: jakie między obu pań- 
stwami istnieją i istnieć powinny. 


Londyńska St. James Gazette przynosi wiado- 
mość o nowem sprzysiężeniu „na życie cara, 
dodając, że wiadomość tę odebrała z Petersburga 
ze źródła, które jej się zupełnie pewnem wydaje. 
W ostatnich dniach przyniesiono do szpitala ofi 
cera, który postrzałem w piersi zadał sobie ranę 
śmiertelną. Oświadczył on, że odbiera sobie życie, 
bo nie chciał odbierać go carowi, a należąc do spi- 
sku, wyciągnął los, który go do tego zobowiązy- 
wał. Skoro nadeszły władze, aresztowały tymcza- 
sowo wszystkich, którzy niepotrzebnie zeznanie 
to słyszeli i przedwcześnie roznieść je mogli, po- 
czem badano długo konającego oficera i spisano 
obszerny protokół, którego treść szczegółowa po- 
zostaje dotąd tajemnicą. | 
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Nędza Galicyi w cyfrach i program ener- 
gicznego rozwoju gospodarstwa krajowego 
napisał 
Stanisław Szczepanowski. 

Lwów. Nakładem autora, str. 218 in 4to. 
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Sam tytuł i imię autora budzi odrazu zajęcie. 
O biedzie galicyjskiej i o galicyjskiej nędzy pi- 
sano już wiele, lamentowano i moralizowano bez 


nych eyfrych, a nie zapada w pesymizm. Smutny 
obrachunek dnia dzisiejszego łączy się z nadzieją, 
niemal pewnością lepszego jutra. Nie jest to teo- 
rya lub akademicka rozprawa; z kart tej książki 
wieje duch świeży, duch pracy i energii, przynie- 
siony z za morza. Opowiadano nam, że autor po 
dziesięcioletnim pobycie w Anglii i podróżach po 


ẹ i zbadać, jakie są przyczyny naszej nędzy, 
jakie otwierają się pola pracy i źródła bogactwa 
krajowego. Niebawem stanął na czele jednej z naj- 
większych spółek naftowych, a nie porzucając za- 
wodowych zajęć przemysłowca, zasiadł przed dwo- 
ma laty na ławach wiedeńskiej Rady państwa. 

Z energicznego wystąpienia w sprawie opodat- 
kowania nafty wnoszono, że p. Szczepanowski sta- 
nie się jednym z koryfeuszów opozycyi politycznej. 
Omylono się — nowy poseł, dedykując niniejszą 
ksiażkę swym wyborcom z powiatów kałuskiego, 
dolińskiego, żydaczowskiego i stryjskiego, nazna- 
cza swoje stanowisko i polityczne poglądy. Wstęp 
ten, z wielką napisany werwą 1 szczerością , naj- 
pierw winniśmy tu streścić. 

Wybór nie polityka ale przemysłowcauważa on jako 
oznakę zwrotu opinii, że kraj przekonał się o bez- 
owocności misternych kombinacyj politycznych, 
bez poprzedniego wytworzenia w rozszerzonym 
dobrobycie krajowym podstaw ekonomicznych. — 
Zwrot ten jest wyłamaniem z tradycyj galicyj- 
skich, a nawiązaniem z tradycyami polskiemi od 
Sejmu czteroletniego, Księstwa Warszawskiego, 
Kongresówki do czasów. Andrzeja Zamoyskiego, 


Pan Wołodyjowski. 
POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 
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(Ciąg dalszy). 

Należało postąpić tak, tembardziej, że jeśli bę- 
dzie pościg, pójdzie niezawodnie brzegiem, a tym- 
czasem na szerokich stepach można będzie spot- 
kać którą z polskich komend, wracającą do for- 
talicyi. ć 

Bieg dzianeta wolniał stopniowo. Basia, będąc 
doświadczonym jeżdźcem , zrozumiała natychmiast, 
że trzeba dać mu czas wytchnienia, inaczej pa- 
dnie. A czuła i to, że jeśli zostanie wśród tych 
pustyń bez konia, to jest zgubiona. 

Wstrzymała więc bieg i czas jakiś jechała stę- 
pa Mgła rzedła, ale z biednego dzianeta podno- 
siła się chmurą gorąca para. 

Basia poczęła się modlić. 

Nagle rżenie końskie ozwało się wśród mgły 
o kilkaset za nią kroków. 

Wówczas włosy zjeżyły się jej na głowie. 
= Poni padnie, ale i tamte padną! — rzekła 

I znów pomknęła. 

Czas jakiś dzianet biegł lotem gołębia, ściga- 
nego przez raroga i biegł znów długo, prawie do 
ostatka sił, lecz rżenie odzywało się ciągle za nim 
w oddali. Było w tem rżeniu, dochodzącem z tu- 
manu, coś zarazem niezmiernie tęsknego i grożne- 
go. Jednakże, po pierwszej chwili trwogi, przy- 
szło Basi na myśl, że gdyby na tym ścigającym 
ją koniu siedział ktokolwiek, toby ów koń nie 
rżał, bo jeżdziec, nie chcąc zdradzać pościgu, za- 
hamowałby rżenie. 

— Nie może być, tylko to bachmat Azyi bieży 
za moim — pomyślała Basia. `- 

Dla ostrożności wyciągnęła obie krócice z ol- 
ster, lecz była to zbytnia ostrożność. Po chwili za- 


(74) 


starannie przy sobie. 


czerniało coś w rzednącej mgle i bachmat Azyo- 
wy nadbiegł z rozwianą grzywą i rozdętemi chra- 
pami. Ujrzawszy dzianeta, począł zbliżać się ku 
niemu w podskokach, wydając krótkie i urywane 
rżenie, a dzianet odpowiedział mu natychmiast. 

— Posz! łosz! — zawołała Basia. 

Zwierz, przynczony do ręki ludzkiej, zbliżył 
się i pozwolił schwytać się za uzdę. Basia pod- 
niosła oczy ku niebu i rzekła: 

— Opieka Boska! 

Rzeczywiście, schwytanie Azyowego rumaka 
było dla niej okolicznością ze wszech miar po- 
myślną. Naprzód dwa najlepsze z całego oddzia- 
ła rumaki były w jej ręku; powtóre miała konia 
do zmiany, potrzecie nakoniec, obecność jego upe- 
wniała ją, że pościg nie prędko wyjdzie. Gdyby 
bachmat pobieżał był za całym oddziałem, Lipko- 
wie, zaniepokojeni jego widokiem, niechybnie wró- 
ciliby natychmiast szukać swego wodza; obecnie 
zaś było do przewidzenia, że do głowy im nie 
przyjdzie, by coskolwiek mogło się przygodzić 
Azyi i że wyruszą na poszukiwanie dopiero wte- 
dy, gdy zaniepokoją się zbyt długą jego nieobe- 
enością. ? 

— A wówczas ja będę już daleko! — dokoń- 
czyła w myśli Basia. 

Tu przypomniało się jej po raz wtóry, że od- 
działy Azyowe stoją w Jampolu i Mohilowie. 

— Trzeba mijać szerokim stepem i nie zbliżać 
się do rzeki pierw, aż się w okolicy Chreptiowa 
znajdę. Chytrze ten straszny człek pozastawiał 
obieże, ale mnie Bóg z nich wyratuje! 

Tak pomyślawszy, nabrała ducha i poczęła ezy- 
nić przygotowania do dalszej drogi. Przy terlicy 
Azyowej znalazła muszkiet, róg z prochem, worek 
z kulami” i worek z siemieniem konopnem, które 
Tatar miał zwyczaj gryźć ustawicznie. Basia, przy- 
troczając strzemiona bachmata na miarę swej nogi, 
pomyślała sobie, że przez całą drogę będzie się 
żywić, jak ptak, tem siemieniem 1 zachowała je 


Postanowiła mijać ludzi i chutory, bo na tych 


pustyniach od każdego człeka złego raczej, niż 


Europie, powróciwazy xdo kstju, zacpatrzęł się |-gdzie wina złego stanu polega bardziej s 
w dobre obuwie i puścił się pieszo od Białej do|niż na instytucyach, to tym krajem jest Galicya.* 
Czerniowiec, aby w ten sposób naocznie rozpatrzyć | Bardzo trafoa uwaga, a tem zdrowsza, że autor 
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aby zamknąć okres bezpłodnych prób i ekspery- 
mentów, a wzbudzić zaufanie do własnych sił i 
pracy samodzielnej i twórczej na wszystkich po- 
lach działania społecznego. 

„Jestto najbardziej tragiczną okolicznością — mó- 
wi autor— że klęski polityczne zawsze przerywają 
u nas tę ciągłość usiłowań, i że niemal każda 
generacya musi zaczynać na nowo. Do czasu 
wypadków 1863 z wszystkich krain polskich Kró- 
lestwo Polskie było najszczęśliwsze w tej mie- 
rze. Tradycya samorządu nigdy tam całkowicie 
nie była przerwaną — znać tam pracę trzech gene- 
racyj. Ta tradycya, której nić wypadki 1863 r. 
przecięły— dostała się dziś Galieyi.* 

Autor wymienia dwa główne powody zastoju i 
upadku Galicyi: że skutkiem przyłączenia jej do 
Austryi przed odrodzeniem się narodowem za cza- 
sów 3 maja przechowały się tu częściowo przed- 
potowe tradycye szlachty przedrozbiorowej, które 
przyprawiwszy o zgubę dawną Rzeczpospolitą, 
jeszcze dzisiaj stanowią poważną przeszkodę w od- 
rodzeniu się społecznem naszej prowncyi — dru 
gim powodem była obca biurokracya. 

Przyczyny niewątpliwie prawdziwe i wielokro- 
tnie wykazywane autor bardzo silnie akcentuje, 
nieco przesadnie co do wsteczności  szlache- 
ckiej — słusznie eo do ducha biurokracyi, od- 
radzającego się niekiedy pod nową formą. 

„Pod egidą naszego szlachetnego monarchy — 
mówi dalej — państwo się coraz bardziej przeo- 
braża — z budowy politycznej, związanej sztucz- 
nie spójnią administracyjną wspólnej biurokra- 
cyi, staje się coraz bardziej żyjącym organi- 
zmem ..... Od czasu autonomii prowincyonalnej 
i przywrócenia języka pols'iego rozbudziło się 
w zadziwiająco krótkim czasie nowe uczucie lo- 
jalności na miejsce dawnej nieufności. Od czasu, 
jak nam wolno być Pol kami, to także bez ujmy- 
dla swych przekonań i swego honoru każdy Po- 
lak może być Austryakiem i pracując dla swej 
prowincyi, czuć, ze zarazem pracuje dla całego 
państwa, a odwrotnie pracując nad wzmocnieniem 
potęgi państwa, czuć, że pracuje nad zabezpiecze- 
niem losów swego własnego kraju— bo od dwu- 


ustanku. Autor oblicza nędzę naszą w statystycz- | dziestu lat te dwa wyobrażenia są w naszym u- 


myśle nierozerwalnie połączone.* 

W krajach przedlitawskich nie korzystano dotąd 
z nowych swobód w tym stopniu, co w Węgrzech. 

„Podczas kiedy Węgrzy odrazu więcej sobie 
wzięli, niż im było dane, — to my nie umiemy 
korzystać i z części tych ustępstw autonomicznych, 
któreśmy już otrzymali. Jeżeli jest gdzie kraj, 
na- 


nie należy do tych, którzy winy własnego zanie- 
dbania, własnych niedostatków, zwykli zrzucać na 
zewnętrzne czynniki. 

„Nasza gmina, nasze powiaty, nasz Wydział 
krajowy ani zakresem, ani rozmiarem jurysdykcyi, 
nie odpowiadają dotychczas naszym potrzebom. 
Jest to stan przejściowy: biurokracyi z pokostem 
konstytucyjnym*. „My w Galicyi nie możemy być 
tak daleko, jak było Królestwo, bo nasza przeszłość 
hyła nieszczęśliwą. Nie odziedziczyliśmy rezulta- 
tów pracy kilku generacyj. Dopiero jesteśmy 
w pierwszej generacyi własnego rozwoju, ale po- 
siadamy wszelkie warunki do znakomitego postę- 
pu. Mamy przyrodę cudowną i bogatą. Brak nam 
dotychczas ludzi, którzyby z niej korzystać potra- 
fili, ale posiadamy nieoceniony przywilej wolnej 
pracy obywatelskiej. Wolno nam pracować nad 
przekonaniem i uszlachetnieniem współobywateli, 
wolno nam łączyć się wspólną ofiarą i wspólnem 
usiłowaniem. Kto posiada ten przywilej, a nie ko- 
rzysta z niego, ten niechaj nie zwala winy na cu- 
dze barki, ten za uchybienia siebie tylko obwi- 
niać może.* 

Lecz autor nie chce być niesprawiedliwym przez 


patryotyczną niecierpliwość; widzi on dowody, że 
tradycye samorządu nie wygasły całkowicie u 
szlachty. „W ubiegłych 25 latach kraj wytworzył 
sobie niezbędne umysłowe przygotowania do dal- 
szego rozwoju. Od czasów średnich wieków Polska 
nie posiadała takiego żywego ogniska wiedzy po- 
wszechnej, jakim jest obecnie uniwersytet Jagiel- 
loński. Zawdzięczamy mu przedewszystkiem fakt nie 
ocenionej ważności w rozwoju politycznym narodu, 
to jest wytworzenie po raz pierwszy w naszych 
dziejach konserwatyzmu, opartego nie na ślepem 
zacofaniu, ale opartego na nowożytnych zasadach 
dziejowego badania i umiejętnej krytyki stosun- 
ków obecnych. To też Stańczycy stoją o całe nie- 
bo wyżej od przedpotopowych konserwatystów. 
Ci ostatni żyją w świecie urojonym i zgoła nie 
rozumieją ani organizmu nowożytnego społeczeń- 
stwa, ani jego chorób, ani jego potrzeb. Całkiem 
inaczej Stańczycy. Nikt lepiej nie znał lub nie 
zna swojego wieku, jak Szujski, Kalinka lub Sta- 
nisław Tarnowski. Są to Europejczycy w całem 
znaczeniu tego słowa. Mianowicie niezrównaną jest 
ich dyagnoza chorób społecznych. * 

P. Szezepanowski zaznacza różnicę tych mężów 
i tej szkoły od polityków postępowych jedynie 
w lekarstwach, które przepisują, jakoby środków 
zaradczych zawsze szukali we wzorach przeszłości, 
gdy partya postępowa z niezachwianem zaufaniem 
polega na wiedzy i umiejętności nowożytnej. Tu 
zauważymy, że postępowość galicyjska zbyt czę- 
sto z umiejętnością i wiedzą bywa w rozbracie, 
a metoda historyczna konserwatyzmu i szukanie 
lekarstw w nauce przeszłości, dowodem głębszego 
poczucia narodowego organizmu. 

„O szczerości patryotyzmu Stańczyków — pisze 
autor — tem mniej wątpić mogę, że pod chwilo- 
wym wpływem de Maistra, jeszcze przed powsta- 
niem Stańczyków krakowskich, dzieliłem wiele 
z ich zapatrywań i otrząsnąłem się z nich do- 
piero podczas dłuższego pobytu w Anglii. Na 
każdy wypadek konserwatyzm krakowski stanowi 
wielki postęp od dawnego bezmyślnego, niezrozu- 
mianego powtarzania haseł liberalnych lub rewo- 
lucyjnych. . Stanowią oni na przyszłość bardzo 
cenny zawiązek umiejętnej i trzeżwej krytyki. 
Za wiele byłoby od nich żądać twórczości. Prze- 
szłość nie da się zgalwanizować i na nowo do 
życia przyprowadzić. Tak też cała ta Pom jak 
powstała przez krytykę ujemnych stron rewolucyi 
francuskiej za czasów de Maistrea, tak też od 
niego aż do Stanisława Tarnowskiego wydała 
cały szereg świetnych krytyków, ale ani jednego 
męża stanu. Di ii wszyscy jego 


z „Młodej Anglii,“ którzy do podobnej szkoły na- 29 


leżeli, musieli się wprzódy wyprzeć wszelkich re- 
miniscencyj średniowiecznych, zanim w praktycznej 
Anglii dozwolono im objąć ster spraw publicznych.* 
Przytoczyliśmy powyższy ustep, mać w nim 
szanowny autor przypisuje z wie w: 
wpływom de Maistra pó ką rakowi Wiel. 
ki ten myślicie] katolicki rzucił protest przeciw 
zasadom rewolucyi niebawem po ich wybuchu, a 
które dziś zimnej krytyce poddaje pozytywista 
Taine. Jeśli de Maistre afirmacyą prawd katolickich 
bliższym jest stanowiska tych pisarzy nowy na- 
znaczających w Polsce kierunek, niż Taine, to 


ztąd nie wypływają jakieś reminiscencye średnio- 


wieczne, o których autor wspomina, zwłaszcza 
pod względem pojęć o ustroju społecznym. Tego 
nie znajdzie autor ani w dziełach pisarzy tej 
szkoły, ani w ich usiłowaniach na Sejmie, dążą- 
cych do reformy. Nie o powrót tu chodzi do te- 
go; co się przeżyło, ale o wytknięcie drogi na- 
przód zgodnej z drogą przeszłości; nie o cofanie 
się wstecz i samą tylko krytykę, ale o nawiązanie 
łańcucha pokoleń w postępowym ruchu, lecz na 
dwóch ogniwach, idei historycznej i zasad religij- 
nych, bo jedno i drugie nieprzedawnione i nieza- 
tracalne. Tę uwagę, czy to sprostowanie winni- 


dobrego można się było spodziewać. Serce jej ści- 
skała obawa, czem będzie konie karmić? Same 
one będą wygrzebywać trawę z pod śniegu i wy 
skubywać mchy ze szczelin skalistych, ale nuż 
padną od złej strawy i uciążliwych pochodów? 
Przecie nie mogła ich oszczędzać. 

Druga obawa była, czy się nie zabłąka w pu- 
styni? Łatwo było nie zbłądzić, jadąc brzegiem 
dniestrowym , ale tej drogi nie mogła obrać. Co 
będzie gdy wjedzie w. puszcze mroczne, ogromne, 
a bezdrożne, jak pozna, czy się kieruje na północ, 
czy w inną stronę, jeśli przyjdą dnie mgliste, bez- 
słoneczne i noce bez gwiazd? Że puszcze roiły 
się od dzikiego zwierza, mniej o to dbała, mając 
odwagę w dzielnem sercu i broń. Wilki, chodzące 
gromadnie, mogły być wprawdzie niebezpieczne, 
ale wogóle więcej się obawiała ludzi niż zwierząt, 
a najbardziej zbłąkania. ; 4 

— Ha! Bóg mi drogę wskaże i do Michała 
wrócić pozwoli — rzekła głośno. 

I przeżegnawszy się, otarła rękawem twarz 
z wilgoci, która ziębiła jej pobladłe policzki, by- 
stremi oczyma rozejrzała się po okolicy i wypu- 
puściła konie w skok. 


ROZDZIAŁ II. 

Tuchay-beyowicza nikt nie myślał szukać, więc 
leżał w pustkowiu, póki sam nie oprzytomniał. 

Oprzytomniawszy, siadł i pragnąc zrozumieć, CO 
się z nim dzieje, począł oglądać się po okolicy. 

Ale widział ją jakoby w mroku; następnie po- 
znał, że widzi tylko jednem okiem i to żle. Dru- 
gie było albo wybite, albo zalane krwią. 

Azya podniósł ręce do twarzy. Palce jego tra- 


fiły zaraz na sople krwi, okrzepłej na wąsach ; |jest jakby nie jego i nakształt olbrzymiej wagi 


usta miał także pełne krwi, która go dławiła tak, 
że musiał charkać i odpluwać ją kilkakrotnie — 


straszliwy ból przeszywał mu przy owem spluwa- ! 1: : 
„A s A nia wasów, ale |strożnością i z nadzwyczajną obawą, 


niu twarz; posunął palce kw górze oć 
odjął je natychmiast z jękiem boleści. 

Uderzenie Basi zmiażdżyło mu górną część nosa 
i nadwerężyło kość w poliezku. 


Chwilę przesiedział bez ruchu, następnie tem 
okiem, w którem pozostało mu nieco światła, po- 
czął rozglądać się dokoła, a ujrzawszy w szezeli- 
nie pasmo śniegu, przyczołgał się do niego i chwy- 
ciwszy go pełną garść, przyłożył do swej rozbitej 
twarzy. 

Przyniosło mu to natychmiast wielką ulgę, więc 
gdy śnieg, topniejąc, spływał różowemi strumie- 
niami na jego wąsy, znów go nabierał w garść i 
znów przykładał. Prócz tego począł go jeść chci- 
wie i to również przyniosło mu ulgę. Po pewnym 
czasie ów ciężar niezmierny, który czuł na swojej 
głowie, stał się o tyle lżejszy, że Azya przypo- 
mniał sobie wszystko, eo się stało. Ale w pierw- 
szej chwili nie odezuł ni wściekłości, ni gniewu 
ni rozpaczy. Ból cielesny zgłuszył wszystkie inne 
uczucia i pozostawił tylko jednę chęć — chęć pręd- 
kiego ratunku. . 

Azya, zjadłszy jeszcze kilka przygarści śniegu, 
począł oglądać się za koniem: konia nie było — 
wówczas zrozumiał, że jeśli nie zechce czekać, aż 
Lipkowie po niego przyjadą, to musi iść piechotą. 

Więc oparłszy się rękoma o ziemię, próbował 
wstać, ale tylko zawył z bólu i znów usiadł. | 

Przesiedział może z godzinę i znów jął czynić 
usiłowania. Tym razem udało mu się o tyle, że 
wstał i oparty plecami o skałę, zdołał utrzymać 
się na nogach. Ale gdy pomyślał, że trzeba opu- 
ścić podporę i dać krok, potem drugi i trzeci w pu- 
stą przestrzeń, poczucie niemocy i strachu owła- 
dło nim ta. nie, że omal nie siadł znowu. 

Jednakże się przemógł, i wydobywszy szablę, 
wsparł się na niej i posunął się naprzód. Szło. 
Po kilku krokach uczuł, że nogi jego i całe ciało 
są silne, że włada niemi doskonale; tylko głowa 


chwieje mu się to w prawo, to w lewo, to w tył, 
to naprzód. Miał także poczucie, jakby tę głowę, 
zbyt ciężką i chwiejną, niósł z nadzwyczajną 0- 
aby jej nie 
uronić na kamienie i nie rozbić. , 

Czasem też ta głowa zawracała nim całym, jak- 
by jej o to chodziło, by chodził w kółko. Chwi- 


zwierz, i zrywał się, 
schwytać, a potem z 
dusić własnemi rękoma. 


lami czyniło mu się ciemno w jedynem oku; wów- 
czas podpierał się obu rękoma na szabli. 

Lecz zawrót głowy przechodził zwolna; nato- 
miast ból wzrastał ciągle i wiercił tak w czole, 


w oczach, w całej głowie, aż skowytanie wydo- — 


bywało się z piersi Azyi. 

Echa skał powtarzały jego jęki, i szedł wśród 
tej pustyni, krwawy, straszny, do upiora niż do 
człowieka podobniejszy. 

Mroczyło się już, gdy usłyszał przed sobą tę- 
tent Konia. 


Był to dziesiętnik lipkowski, który przyjeżdżał 


po rozkazy. 

Tego wieczora Azya znalazł jeszcze tyle siły, 
że pościg zarządził, ale zaraz potem legł na skóry 
i przez trzy dni następne nikogo widzieć nie mógł, 
prócz Greka cyrulika, który mu rany opatrywał, 
i Halima, który cyrulikowi pomagał. 

Dopiero czwartego dnia odzyskał mowę, a z nią 


i świadomość tego, co zaszło. 

I zaraz gorączkowa myśl jego pobiegła za Ba- 
sią. Widział ją biegnącą przez skały i pus 
wydawała mu się ptakiem, który odlatywał raz 
na zawsze; widział ją przybywającą do Ch 0 
wa, widział ją w objęciach męża, i na ów widok 
porywał go ból sroższy, niżeli od rany, a razem 
z. bólem żal, a z żalem srom poniesionej klęski. 


ie ; 


tio- 


— Uciekła, uciekła! — powtarzał ustawicznie, 


i wściekłość dławiła go tak, że chwilami przyto- 
mność zdawała się go znów opuszczać. 


— „Gorze!“ — odpowiadał Halimowi, gdy ten 


starał się go uspokajać i i 

aue zd ki pokajać i gdy go zapewniał, że 
nogami skóry, któremi stary E 
l nożem groził jemu i Grekowi, i wył, jak dziki — 
chcąc sam lecieć, dognać ją, 
gniewu i dzikiej miłości za- 


pościgiem ujść nie może — i kopał 
Tatar go okrywał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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śmy byli autorowi, który tak ocenia doniosłość 
konserwatyzmu, opartego na krytyce historycznej, 
a na tym punkcie okazuje, że niezupełnie zrozu- 
miał ducha tej szkoły. Mówi on dalej słusznie i 
trafnie : 

„Ale mimo tego ich powstanie jest dowodem 
rozpoczynającej się dojrzałości umysłu narodowe- 
go i wyrobienia własnego życia duchowego, nie- 
zależnego od obcych prądów. Wyprzedzona w tem 
przez naszą poezyę cywilizacya polska, która do- 
tąd świeciła pożyczanym blaskiem i była tylko 
odbiciem prawzorów, istniejących za granicą, zdo- 
była sobie teraz warunki samodzielnego życia. 
Od czasu nowego kierunku krakowskiego posia- 

ona pierwiastki umiejętnej dyskusyi każdej 
kwestyi t.j. umiejętnego i wszechstronnego oświe- 
cenia różnych stron z przeciwnych punktów wi- 

dzenia przeszłości i przyszłości, konserwatyzmu i 
postępu. To też resztki dawnych partyj tak 
„przedpotowego konserwatyzmu“ jak i bezmyślnych 
haseł rewolucyjnych znikają równocześnie i równo 
zasłużenie ; jeszcze parę lat a zupełnie usuną się 
z widowni. A wtenczas to ustanie próżna szer- 
mierką słowna, która tak już bezowocnie znużyła 
obeeną generacyę i nastanie ten czas „pracy orga- 
nicznej,“ na którą tak długo czekamy.“ > 

P. Szczepanowskiemu tak się spieszy do tego 
okresu „pracy organicznej* a właściwie pracy e- 
konomicznej, że się niecierpliwi na rutynę Koła 
polskiego, które oskarża o brak polityki ekono- 
micznej. 

„Największa osobista zacność — mówi on — 
i miepokalaność charakteru nie może wynagrodzić 
zupełnego zapoznania niezbędnych potrzeb ekono- 
micznych nowożytnego społeczeństwa.“ 

Tu szanowny autor niech nam daruje, ale zda- 
niem naszem wyrok zbyt pospiesznie sformułował. 
Pierwsi przemawialiśmy za wytworzeniem progra 
mu polityki ekonomicznej w Sejmie — nie sądzi- 
my, aby był on wystarczającym dla delegacyi 
polskiej w Wiedniu. Polityka i parlamentaryzm, 
zwłaszczą na szerszą skalę państwową, ma także 
swoje wymagania i trudności, które omijać lub 
rozwięzywać może tylko bezpiecznie doświadcze- 
nie. Dwuletnia praktyka poselska dzielnego prze- 
mysłowca i bystrego ekonomisty nie doprowadzi- 
ła może jeszcze do poznania wszystkich Seylli i 
Charybd, wśród których Koło polskie w Wiedniu 
przeprowadza wprawna ręka sternika. 

Zatrzymaliśmy się dłużej nad wstępem barwy 
politycznej. Rozbierając dalszą część dzieła, wska- 
żemy jego bardzo cenne ekonomiczno-statystyczne 
dane i będziemy mieli sposobność dyskusyi szcze- 
gółowej, którą autor pragnie wywołać. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ada państwa. 


(184-t3 posiedzenie Izby poselskiej). 


Przewodniczy prezydent Dr Smolka. Obecni 
wszyscy ministrowie. 

Z porządku dziennego rozpoczęła się dyskusya 
szczegółowa nad ustawą o podatku od cukru. 

$ 1—3. (Przedmiot i wymiar opłaty konsum- 
cyjnej i bonifikacya przy wywozie). 

Dep. Türk oświadcza się przeciw podwyższe- 
niu środków kontroli, gdyż koszta jej będą może 
więcej wynosiły, aniżeli przyniosą pożytku. Mowca 
żąda także większego uwzględnienia dla cukru 
gronowego. 

Reprezentant rządu Baumgartner oświadcza, 
iż obostrzenie środków kontroli jest bezwarunko- 
wo koniecznem, gdyż zdarza się, iż przez całe 
lata bywają poszkodowane władze podatkowę. Co 
się tyczy cukru gronowego, to rząd zaproponował 
dlań korzystniejsze pozycye, lecz ankieta nie uczy- 
niła żadnej różnicy między nim a innym vukrem. 

Dep. Pleva przemawia za wydaniem osobnej 
ustawy dla ochrony przemysłu cukru gronowego 
i wnosi rezolucyę, wzywającą rząd, aby się w tej 
mierze porozumiał z rządem węgierskim. 

Dep. Auspitz, mniema, 1ż Austrya może so- 
bie powinszować, że w ustawie tej przeprowadziła 


zasadę podatku od fabrykatn. Obawa, iż podatek 


od fabrykatu spowoduje hiperprodukcyę, nie jest 
uzasadnioną i zbytecznem jest urządzanie ko- 
sztownej kontroli. Mowcą szczegółowa polemizuje 
z wywodami Tiirka, Mengera i Polaka i kryty- 
kuje system stałej premii eksportowej. Nie może 
ona stanowić realnej podstawy i dlatego dążyć 
należy do jej uchylenia. 

„Dep. Siegl przemawia za stałą premią, która 
leży w interesie małych przemysłowców. 

Dep. Kronawótter twierdzi, iż chodzi po 
prostu o podarunek 50 milionów, który w ro- 
cznych ratach po 5 milionów spłacanym będzie 
fabrykantom cukra. Rzecz szczególna, że co do 
premii idą ręka w rękę Niemcy z Czechami. 
Mowca zwraca uwagę, iż Węgrzy początkowo byli 
przeciwni premii cukrowej, a jak się zdaje ustą- 
pili wtedy, gdy im przyzwolono premię exportową 
dla spirytusu. Mowca sprzeciwia się stanowczo sy- 
stemowi premij, przez który wytwarza się tylko 
niezdrowa hiperprodukcya i zaleca odrzucenie ca- 
łego przedłożenia. 

Na tem przerwano dalsze obrady. Następne po- 
siedzenie Izby odbywa się w dniu dzisiejszym. 


Z Kota polskiego. 


W dniu 26 t. m. Koło poselskie polskie odbylo 
pierwsze posiedzenie po zwołaniu Izb. Pr ewodni- 
czący p. Jaworski przedstawił najprzód Kołu no- 
wo wybranego posła Rutowskiego, a następnie 
wniósł, aby Koło przystąpiło do obrad mad spra- 
| >sej postawionemi na najbliższem posiedzeniu 
zby. 

Koło przyjąwszy ten porządek obrad, postano- 
wiło głosować w Izbie za przekazaniem komisyi 
podatkowej wniosku Reichera o uwolnienie zpod 
egzekucyi podatków, wszystkich należących do re- 
zerwy, obrony krajowej i pospolitego ruszenia na 
czas powołania ich pod broń, w razie uruchomie- 
nia armii. 

Następnie uchwalono głosować za uznaniem za 
ważne wyborów posłów Krausa, Rozkosznego, Bu- 
licza i Wolkensteina. 

Wreszcie przewodniczący otworzył ogólną roz- 
prawę nad projektem ustawy o podatku konsum- 
cyjnym od cukru, który to projekt postawiono ja- 
ko ostatni przedmiot obrad Izby poselskiej. W roz- 
prawach tych wzięli udział posłowie: Lewakowski 
Karol, Chrzanowski, Jaworski, Smolka i Wysocki, 
i roztrząsano pytanie: czy dla dobra kraja i dla 
ułatwienia zmian w projektowanej ustawie o wódce, 
odpowiednich dobru rolnictwa krajowego, lepiej 


jest oddzielnie traktować każdą z tych dwóch pro- 
jektowanych ustaw o opodatkowaniu cukru i o opo- 
datkowaniu wódki, czy też złączyć ich traktowa- 
nie w Izbie, jeśli to jest możebne, lub też odro- 
czyć rozprawy nad projektem pierwszej ustawy, 
dopóki nie będzie przedłożony Izbie projekt usta- 
wy drugiej. Zważywszy, że związanie przyszłego 
projektu ustawy o opodatkowaniu wódki z pro- 
jektem ustawy o opodatkowaniu cukru, za której 
uchwaleniem -bez zmiany jest przeważna większo: ć 
Izby tak z prawicy, jak z lewicy, a przeto ta 
większość nalegałaby na rychłe i bez zmian uchwa- 
lenie związanej z nią ustawy o wódce, co byłoby 
niekorzystne dla kraju naszego; powtóre zwa- 
żywszy, iż projekt ustawy o opodatkowaniu cvkru 
jest już teraz w ostatniem stadyum uchwalania, 
gdyż roztrząśnięty przez komitet, przyjęty następnie 
przez wielką komisyę ugodową jeszcze w paździer- 
niku r. z., jest już teraz w drugiem czytaniu od- 
dany pod rozprawy Izby, a projekt o opodatko- 
waniu wódki ma być dopiero przedłożony Izbie 
przez rząd, a następnie przekazany komisyi do 
roztrząśnienia, przeto równoczesne traktowanie 
w Izbie tych dwóch projektów ustaw byłoby nie- 
tylko niekorzystne, ale i niemożebne, Koło więc, 
po zamknięciu rozpraw ogólnych nad projektowa- 
ną ustawą o cukrze, postanowiło głosować w Izbie 
za wejściem w szczegółowe rozprawy nad tym 
projektem. 

Następnie przewodniczący Jaworski odczytał pe- 
tycyę gremium kupców lwowskich, wniesioną do 
Koła polskiego, w której proszą o poparcie pety- 
cyi ich wniesionej do Izby poselskiej o zmianę 
rozporządzeń projektowanej ustawy co do kontroli 
opłaconego podatku, które to rozporządzenia są 
uciążliwe dla kupców. Ponieważ petycya ta tyczy 
się szczegółowych rozporządzeń projektowanej u- 
stawy, zawartych w $$ 25, 26, 27 i 28, przeto 
postanowiono tę sprawę roztrząsać przy szczegó- 
łowych rozprawach nad temi paragrafami. 

Po odroczeniu tych rozpraw szczegółowych do 
następnego posiedzenia, p. Smarzewski zapytał się 
członków komisyi parlamentarnej Koła, czy stron- 
nietwo ks. Lichtensteina wniosło swój projekt zu- 
pełnej zmiany ustawy szkolnej po porozumieniu 
się z parlamentarnemi komisyami stronnictw pra 
wiey i po udzieleniu im tego projektu? Członek 
tej komisyi p. Jaworski odpowiedział, iż ks. Lichten- 
stein zawiad: mił był w jesieni r. z. posła Gro- 
cholskiego o zamiarze wniesienia swego projektu, 
i chciał się z nim porozumieć w tej sprawie, lecz 
przewodniczący Grocholski oświadczył, iż bez wia- 
domości i uchwały Koła nie może w to porozu- 
mienie wchodzić, projekt zaś ks. Lichtensteina nie 
był znanym żadnemu członkowi komisyi parlamen- 
tarnej Koła, która go dopiero poznała przy od- 
czytaniu w Izbie. Następnie kilku posłów wyra- 
ziło ubolewanie. iż członek Koła polskiego, poseł 
ze Szląska! X. Świeży, podpisał ten wniosek ks. 
Lichtensteina, nie zasiągnąwszy wprzód pozwole- 
nia Koła, co sprzeciwia się statutowi Koła. 

P. Orzechowski przedstawił, iż wyborcy jego 
prosili go, aby zapytał się Koła, w jaki sposób 
uczcić 40 letni obchód panowania Cesarza, a są- 
dziliby, że byłoby dobrze ustanowić w tym dniu 
święto. P. Chrzanowski odpowiedział, iż w jaki spo- 
sób kraj cały ma uczcić ten dzień jubileuszu cesar 
skiego, orzekła reprezentacya kraju tj. Sejm galicyj 
ski i ustanowił na tę pamiątkę stypendya dla kra- 
joweów kształcących się w zakładach wojskowych. 
Tak samo w tej sprawie postąpiły inne kraje mo- 
narchii, iż nie Rada państwa, ani stronnictwa 
w Radzie państwa, ale Sejmy krajowe orzekły, 
w jaki sposób dzień ten uczcić. Jeżeli zaś p. Orze- 
chowski pyta, w jaki sposób gmina lub powiat 
pragnie obchodzić ten jubileusz, orzeczenie w 
względzie nie do Koła polskiego, lecz do gminy 
lub Rady powiatowej należy. Po głosach pp. Saw- 
czyńskiego, Chotkowskiego i przewodniczącego, 
Koło jednomyślnie zgodziło się na zapatrywanie 
p. Chrzanowskiego. 

Na posiedzeniu w d. 29 t. m. Koło pos. polskie 
przystąpiło do obrad nad sprawami, będącemi na 
porządku dziennym następnego posiedzenia Izby. 

Najprzód na wniosek swej oddzielnej komisyi, 
Koło wybrało kandydatów do kilku komisyj izbo- 
wych, gdzie miejsca posłów polskich zostały o- 
próżnione z powodu śmierci posła śp. Dzwonkow- 
skiego, złożenia mandatu poselskiego przez p. Mochna- 
ckiego i wystąpienia z komisyj p. Vayhingera, 
wybranego do innych komisyj. Mianowicie Koło 
wybrał: do komisyi wojskowej p. Serwatowskie- 
go; do komisyi sądowej p. Vavhingera; do komi- 
syi o kasach oszczędności p. Niemczynowskiego ; 
do komisyi o pragmatyce służbowej p. Cieńskie- 
go; do komisyi karnej p. Lewakowskiego Augu- 
sta; do komisyi o podatku konsumcyjnym p. Ru- 
towskiego; de komisyi o anarchistach i do komi- 
syi sanitarnej p. Mniszka, a Izba wybory te ma 
na przyszłem posiedzeniu dopełnić. 

Następnie bez rozpraw uchwalono głosować za 
rządowym projektem powoływania rezerwistów 
na 7-dniowe ćwiczenia w celu nauczenia się uży- 
cia nowych karabinów, który to projekt komisya 
izbowa bez zmiany do przyjęcia Izbie przedłożyła. 

Uchwalono po krótkiej dyskusyi głosować za 
rządowym projektem ustawy, uwalniającej od o- 
płaty stempli i taks, fundacye zakładane z powo- 
du jubileuszu cesarskiego. 

Wreszcie przystąpiło Koło do rozpraw szczegó- 
łowych nad komisyjnym projektem ustawy o opo- 
datkowaniu cukru. Uznało najprzód telegraficzne 
wezwanie Towarzystwa gorzelnianego w Przemy- 
ślu, udzielone Kołu przez p. Wysockiego, aby od- 
roczyć rozprawy o podatku cukrowym aż do przed- 
łożenia przez rząd projektu opodatkowania wódki, 
za uchylone uchwałą, wejścia w szczegółową roz- 
prawę nad wspomnianą najprzód ustawą, a którą 
to uchwałę Koło powzięło na poprzedniem swem 
posiedzeniu. 

Przystąpiono do rozpraw szczegółowych. W dys- 
kusyi łącznej nad $$ 12 i 3, dającemi możność 
wypowiedzenia ogólnych zapatrywań na całą spra- 
wę, zabierali głos pp. Hausner, Cieński, Jaworski, 
Chrzanowski, Gniewosz i Wysocki. W rozprawach 
tych wykazano, iż premie wywozowe od cukru, 
uznane za potrzebne dla utrzymania rozwoju fa- 
bryk cukru, użytecznych b dla rolnictwa 
w tych krajach, w których największa liczba fa- 
bryk tych istnieje, t. j. w Czechach, Morawie i 
Niższej Austryi, uciążliwe będą dla kons tów 
w innych krajach. Należy przeto żądać od repre- 
zentantów Czech, Morawy i Niższej Austryi, ażeby 
oni podczas uchwalania ustawy o opodatkowaniu 
wódki zważali także na dobro gorzelni rolniczych, 
tak bardzo potrzebnych w innych krajach monar- 
chii dla rolnictwa i chowu bydła. Polecono to żą- 
danie przedstawić komisyom parlamentarnym in- 
nych stronnictw prawiey. Po uchwaleniu trzech 
pierwszych paragrafów, przyjęto bez dyskusyi 
następne aż do $ 25. Nad $$ 25, 26, 27 i 28, 
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poddanemi łącznie pod obrady, rozwinęła się dłu- 
ga dyskusya, wśród której przedstawił p. Lewa- 
kowski Karol, iż właśnie przeciw rozporządzeniom 
tych $$ odnosi się petycya gremium kupców lwow- 
skich, wniesiona do Izby i Koła polskiego. W dys- 
kusyi tej brali udział pp. Lewakowski Karol, 
Chrzanowski, Jaworski, Wysocki, Gniewosz i Ma- 
deyski. Pierwsi dwaj przedstawili, iż przy dysku- 
syi w komisyi zmieniono rządowy projekt ustawy 
w ten sposób, iż ezęść kontroli przesunięto z fa- 
brykantów na kupców sprzedających cukier w spo- 
sób dla ostatnich uciążliwy. Inni zabierający głos 
przedstawiali, iż początkowo projektowany przez 
rząd dla kontroli podatku system magazynowy, 
otoczenie fabryk murami, otwierał pole do daleko 
większych z jednej strony szykan kontrolujących, 
z drugiej do obejścia ustawy. Dalsze rozprawy 
nad temi $$ odroczyło Koło do następnego po- 
siedzenia. 

Przy końcu posiedzenia zawiadomił Koło p. Ma- 
chalski, iż znana sprawa sprzedaży sparcelowa- 
nych gruntów Rozdziela górnego włościanom, któ- 
rym groziła znaczna strata, przeszła na drogę 
karną. 


Do Polit. Corresp. donoszą: 


Z Konstantynopola: Polecenia, wydane da- 
wniej władzom tureckim, aby troskliwie czuwały 
nad ruchami bułgarskiej emigracyi, zostały z naci- 
skiem ponowione wobec mnożących się objawów, 
iż emigranci przygotowują nowe powstanie. 

Stanowisko dyplomacyi rosyjskiej w Konstan- 
tynopolu zaostrzyło się w ostatnim czasie ze wzglę- 
du na Bułgaryę. P. Nelidow dał świeżo do zrozu- 
mienia reprezentantowi bułgarskiemu w Konstan- 
tynopolu Drowi Wulkowiczowi, iż jakkolwiek jego 
osobie niema nie do zarzucenia, to jednak nie jest 
w możności go nadal przyjmować. 

Z Serajewa: Znowu pewna liczba wyemigro- 
wanych z Bośni i Hercegowiny rodzin mahome- 
tańskich prosiła o pozwolenie powrotu do kraju. 
O rzekomym ruchu emigracyjnym, jaki się, we- 
dług źródeł panslawistycznych , ma objawiać wśród 
ludności prawosławnej, a to wskutek uciążliwych 
podatków, nie tu nie wiadomo. 

Z Aten: Wkrótce mają się rozpocząć roboty 
około budowy kolei żelaznej z Pireusu do Larissy. 
Koncesyę na tę budowę dostaje paryski Comptoir 
d'Escompte, który to instytut otrzymał także ze 
strony Porty przyrzeczenie na koncesyę budowy 
kolei z Saloniki do granicy greckiej. Przez wy- 
budowanie obu tych linij nastąpi dawno upragnio- 
ne bezpośrednie połączenie kolejowe z konty- 
nenteęm. 


(Telegramy Ajencyi północnej). 


Petersburg 1 lutego. Ogłoszone zostało na 
stępujące postanowienie komitetu ministrów: Tym 
z żydów poddanych zagranicznych, zamieszkałych 
w Królestwie Polskiem, którzy otrzymali patenty 
gildyjne I-ej gildyi na rok 1887, dozwolonem zo- 
staje otrzymywanie podobnych patentów i na rok 
1888. Postanowienie to nie dotyczy żydów podda- 
nych zagran czny*h, którym odmówiono, na zasa- 
dzie praw istniejących, pozwolenia na prawo pro- 
wadzenia handlu w Rosyi. Tym ostatnim wyzna- 
cza się dzień 1 maja 1888, jako ostateczny ter 
min do podawania podań o przyznanie prawa na 
pro” adzenie handlu w Rosyi. Ci, którzy do tego 
czasu nie uzyskają upoważnienia, będą zmuszeni 
do zaniechania handlu w Rosyi i opuszczenia te- 
rytorynm cesarstwa przed d. 1 stycznia 1889 r. 

Grażdanin pisze, iż do rady państwa wkrótce 
podany będzie wniosek o wyłączenie zpod atry- 
bucyi policyi powiatowej i gubernialnej wszel- 
kich spraw, niemających nie z czynneściami po- 
licyi wspólnego. k 

Grażdanin donosi, iż w Petersburgu ma się 
odbyć niezadługo zjazd kuratorów okręgów nau- 
k'wych dla rozpatrzenią kwestyj, dotyczących 
wyższych zakładów naukowych na prowineyi. 

Prawitel. Wiestnik ogłasza postanowienie o ro- 
syjskim oddziale na wystawie, mającej się odbyć 
w r. b. w Kopenhadze. — Ostateczny termin po- 
dawania deklaracyj upływa z d. 15 lutego, nade- 
słania zaś zadeklarowanych przedmiotów do Pe- 
tersburga w d. 15 marca r. b. A 

Nowoje Wremja twierdzi, iż postanowionem zo 
stało podwyższenie opłaty w uniwersytetach za 
prelekcye w stosunku 50%, do wpisów dzisiej- 
szych. Podwyżka ma być zastosowaną przez co- 
roczne powiększanie opłaty o 10 rsr. 

Najj. Pan przyjmował na uroczystem posłucha- 
niu bar. Marochetti, nowomianowanego posła wło- 
skiego przy Dworze Najwyższym. 

Komendant I-go Korpusu armii, Barklay de 
Tolli, otrzymał urlop wraz z usunięciem go z go- 
dności komendanta i pozostawieniem w randze 
jenerał-adjutanta. Na jego miejsce wyznaczony 
został naczelnik I-ej dywizyi gwardyi, Daniłow. 


Wiedeń 1 lutego. Na wezorajszem zgromadze- 
niu centralnej komisyi dla spraw nauki przemy- 
słowej, na którem byli obecni Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, Jerzy ks. Czartoryski i Dr Weigel, 
przyjęto z zadowoleniem do wiadomości sprawo- 
zdania o organizacyi krakowskiej wyższej szkoły 
przemysłowej, lwowskiej szkoły dla przemysłu ar- 
tystycznego i szkoły ślusarskiej w Swiątnikach. 
Przy tej sposobności podniósł Dr Weigel potrzebę 
państwowej opieki w celu podniesienia przemysłu 
kowalskiego w Sułkowicach. 

Wiedeń 1 lutego. Jeneralna dyrekcya kolei 
państwowych wprowadziła rozmaite bardzo zna- 
czne obniżenia taryfowe dla galicyjskiego przewo- 
zu drzewnego tak wewnątrz, jak i zewnętrz Gali- 
cyi, również zaprowadzono zniżone normy taryfo- 
we dla przewozu żelaza i towarów żelaznych 
z zachodnio-galicyjskich hut w Węgierskiej Górze 
i Friedrichshiitte do wielu stacyj galicyjskich. 

Wiedeń 1-go lutego. Rokowania, rozpoczęte 
wczoraj między reprezentantami obu Rządów, a 
towarzystwem Lloyda, wykazały, że nie ma za- 
sadniczych różnie między stanowiskiem obu stron 
i nie ulega wątpliwości, że ugoda przyjdzie do 
skutku. 

Wszystkie wiadomości, głoszone przez dzienniki 
wiedeńskie względem stanowiska, jakie zajęły 
kluby prawicy w sprawie wniosku Liechtensteina, 
są czczą kombinacyą. W sprawie tej kluby ża- 


dnej RE zyi dotychczas nie powzięły. 
Paryż 1 lutego. P. Cahu, korespondent Figa- 


ra, miał także rozmowę z Andrassym. Cahu wspo- 
mniał o oświadczeniach, jakie złożył Andrassy 
wobec peszteńskiego korespondenta M. fr. Pesse. 


Andrassy — pisze Cahu — zachował wielką wstrze- 
miężliwość i odpowiedział tylko tyle: Przypuszeze- 
nie, jakobym był za wojną, jest wielkim błędem. 
Tyle mogę powiedzieć, iż mojem zdaniem kwestya 
bułgarska może być rozwiązaną bez wojny. Dalej 
oświadczył Andrassy, iż więcej niż kiedykolwiek 
jest on obecnie zwolennikiem niemiecko - austrya- 
ekiego aliansu, a gdy Cahu wspomniał, iż zda- 
wało się, jakoby Niemcy chciały się nieco od Austryi 
oddalić i zbliżyć do Rosyi, wówczas uśmiechnął 
się tylko Andrassy, nie dając żadnej odpowiedzi. 

Belgrad 31 stycznia. Na dzisiejszej radzie mi- 
nistrów, odbytej pod przewodnictwem króla, obra- 
dowano nad sprawami administracyjnemi, mad 
przygotowaniem do wyborów i nad przedłożenia- 
mi dla skupczyny. Z Zofii donoszą, iż Czomakow, 
koryfeusz partyi rządowej w Filipopolu, przeszedł 
do opozycyi; w kołach rządowych panuje z tego 
powodu wielkie zaniepokojenie. 

Petersburg 1 lutego. Tołstoj wniósł w Ra- 
dzie państwa reformę ziemstw, mocą której au- 
tonomia ich ma być ograniczoną na rzecz wielkiej 
własności. 

Minister oświaty Deljanow rozporządził, ażeby 
bieżące półrocze w uniwersytetach wskutek wiado- 
mych zajść przedłużonem zostało do czerwca. — 
Uniwersytet petersburski będzie znowu otwarty 
2go lutego (st. st.). Odczyty odbywać się będą na 
razie z pewnemi ograniczeniami. Wykłady zupełne 
na wszystkich uniwersytetach naznaczone są na 
19go marca (st. st.). 

Rzym 1 lutego. Papież przyjmował dziś przed 
południem 300 pielgrzymów irlandzkich. Na czele 
pielgrzymki stanął arcybiskup z Dublina, który 
odczytał adres gratulacyjny irlandzkiego episko 
patu, a następnie adres podpisany przez majora 
Sullivana. Papież wyraził się z pochwałą o Irlan- 
dyi. Wspomniał, iż św. Patryk przyniósł wiarę 
irlandzkiemu narodowi, i wskazując na wytrwa- 
łość niemieckich katolików, dodał, iż naród ir- 
landzki wiary tej dochowa wbrew wszelkim prze- 
ciwnościom. Wszystko trzeba pozostawić Opatrz 
ności. Papież ze swej strony, o ile będzie mógł, 
wystąpi zawsze w obronie dobra Irlandyi i irlandz- 
kiego narodu. Papież wspomniał dalej o uroczy- 
stości, jaką dziś Irlandya święci w Rzymie przez 
założenie kamienia węgielnego pod Kościół naro- 
dowy, poświęcił następnie kielnię i ziemię, przy- 
wiezioną z Irlandyi z grobu św. Patryka, a w koń- 
cu rozmawiał z pielgrzymami. Í 

Rzym 1 lutego. Collobiano został zamianowa- 
ny posłem w Lizbonie, a Cova posłem w Mona- 
chium. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 3 lutego. 


— JE. Marszałek hr. Tarnowski wczoraj wieczo- 
rem odjechał z Krakowa do Wiednia. — JE. hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki wczoraj wieczorem prze- 
jechał z Wiednia do Lwowa. 

— Nabożeństwo. Dnia 5 lutego b. r. w niedzielę 
o godzinie 10 tej odbędzie się nabożeństwo doroczne 
w kościele XX. Pijarów Stowarzyszenia czeladników 
(pomocników) ślusarskich, pilnikarzy, ruśnikarzy i 
nożowników. 

— Rada miejska krakowska na onegdajszem po- 
ufnem posiedzeniu nadała prezenty: 1) na posadę 
kierownika VIII szkoły ludowej męskiej p. Bronisła- 
wowi Olszewskiemu, dotychczasowemu nauczycie 
lowi starszemu przy I szkole ludowej; 2) na posadę 
starszego nauczyciela p. Pawłowi Paszczy, dotych- 
czasowemu nauczycielowi młodszemu przy VII szkole 
ludowej, wreszcie 3) na posadę młodszego nauczycie- 
la p. Janowi Klimuntowi, dotychczasowemu za- 
stępcy nauczyciela przy II szkole ludowej. 

— Sprawozdanie z środowego posiedzenia Rady 
odkładamy dla braku miejsca do Nru następnego. 

— Docent Dr Przemysław Pieniążek wyjechał 
dzisiaj, wezwany do chorego na wyspę Lusin Piccolo. 

— Środowy bal na korzyść weteranów z r. 1831 
nie zawiódł oczekiwań i nie sprzeniewierzył się tra- 
dycyi zwykłej swej świetności z lat ubiegłych. Po- 
minąwszy, że był on jednym z najtłumniejszych ba- 
lów, jakie sala hotelu Saskiego zapamięta, zasługiwał 
na uwagę wpadający w oko urok jego zewnętrzny. 
Oświetlenie ał giorno ulicy, począwszy od Rynku, 
przyozdobienie schodów i sali mnóstwem roślin i kwia- 
tów z ogrodu p. Tenglera i ognie rzymskie urządzone 
podczas poloneza i mazura przez p. Mądrzykowskiego, 
uwydatniały staranność, z jaką komitet zajął się przy- 
gotowaniami. — Orkiestra salinarna wielicka zagrała 
około godziny 10ej, gdy już sala się zapełniła, po- 
loneza Kościuszkowskiego, w którym przodował pre- 
zes Akademii Dr Majer z p. prezydentową Szlachtow- 
ską, nadając temu narodowemu tańcowi dawny cha- 
rakter przez wznowienie zaniedbywanych dziś figur. 
W dalszych parach szli hr. Krasiński z hr. Tarnow- 
ską, hr. Tarnowski z hr. Badeniową itd. Przy końcu 
poloneza wręczył wice-prezes Towarzystwa opieki nad 
weteranami p. Konopka, prowadzący hr. Antoniową 
Wodzicką, prezesowi Majerowi, wśród oświetlenia 
rzymskim ogniem, laurowy wieniec o barwach naro 
dowych, z następującą przemową: „Najezcigodniejszy 
prezesie! W przyszłym miesiącu kończysz 80-ty rok 
pełnego zasług i chwały żywota Twojego. Nie tu 
miejsce o tem opiewać, ale pozwól, abym w Twoje 
ręce jako Nestora weteranów z r. 1831 złożył ten 
wieniec, a tym sposobem uczcił wszystkich żyjących 
weteranów wojsk polskich z r. 1831. Niech żyje Dr 
Majer!* Okrzyk ten powtórzony został z zapałem 
przez zgromadzonych, poczem Szanowny Jubilat w czu- 
łej przemowie wyraził swą wdzięczność. Po polonezie 
stanęło 80 par do kadryla w dwóch kolumnach, któ- 
remi dowodziło 2 członków komitetu balowego. W tej 
chwili można było dopiero, pomimo tłumu, ocenić całą 
elegancyę strojów i urok wdzięków nadobnych dan- 
serek. Sprzedaż kwiatów, którą zajmowały się pp. hr. 
Antoniowa Wodzicka, Stefanowa Sękowska, oraz panna 
Hallerówna, przyniosła 217 złr., a cały czysty do- 
chód przenosi, jak słyszeliśmy, 2000 złr. Bal trwał 
do godziny 5ej zrana. Bawiono się wybornie, jak 
w kole familijnem. 

— Na bal na weteranów w. p. z r. 1831 raczyli 
nadesłać łaskawie w dalszym ciągu większe ofiary: 
po 10 złr. p. Wł. Glixelli, pp. M. Małachowgcy, R. D. 
H. D., Misyonarze ze Stradomia, p. St. Homolacs, 
p. N. Dobrzańska, hr. Scipionowa, mec. Hajdukiewicz, 
p. Jasińska, dyr. Kolosváry, Dr Karol Goebl, dyr. 
Estreicherowa, JE. M. Tarnowski, N. N., mec. Ho- 
rowitz, radca Mendelsburg , fizyk Dr Buszek, prof. Dr 
Jordan, prof. Dr Kasparek, mec. Dr Retmger, hr. Pla- 
ter, Roman hr. Bniński, mec. Dr Paszkowski, hr. Z. 
Cieszkowski, p. Podczaski, hr. A. Potocki; po 15 złr. 
prof. Dr Madurowicz, hr. A. Wodzicka, p. Pokutyń- 
ska, prof. Korczyńska, prezyd. Szlachtowski, prof. 
Krzymuski, hr. Sierakowska, hr. Wołłodkowicz, prez. 
Milieska, hr. M. T., prof. Dr Pieniążek, mec. Dr Kopff, 
prof. Dr Pareński, p. Stefan Sękowski, pp. Tołłocz- 


kowie; po 20 złr. prof. Dr Adamkiewicz, hr. Dunin 
Karwicki, pp. G. Baruchowie, księżniczka H., prof. Dr 
Obaliński, bar. Andrzej Konopka; po 25 złr. pp. F. 
W. F., p. Stanisław Skrzyński, ks. E., N. N., hr. St. 
Tarnowski; 60 złr. p. Adam Biernacki. 
Ksawery Konopka. 

— Slub. X. biskup Krasiński pobłogosławił wczo- 
raj w kościele 00. Karmelitów na Piasku przed cu- 
downym, koronowanym obrazem Matki Boskiej zwią- 
zek małżeński między p. Kazimierzem Zalewskim a 
panną Zofią Olszewską z Królestwa Polskiego. Ka- 
plica była przepełnioną, a wśród zebranych był li- 
czny zastęp kolegów po piórze redaktora dziennika 
Wieku i autora świetnych dzieł dramatycznych. Or- 
kiestra na chórze zabrzmiała marszem, gdy wstępo- 
wał orszak weselny. Urocza panna młoda z długiemi 
kosami blond włosów wzbudzała ogólne zajęcie. Sę- 
dziwy pasterz od ołtarza przemówił do nowożeńców 
o zadaniach i obowiązkach stanu małżeńskiego, o 
znaczeniu i godności rodziny w narodzie i w Koście- 
le. U wyjścia z kaplicy wielu obecnych składało ży- 
czenia nowożeńcom. P. Kazimierz Zalewski jako re- 
daktor i kierownik jednego z najpoważniejszych or- 
ganów opinii publicznej w Warszawie i jako pisarz 
dramatyczny pierwszorzędnego talentu połączył dwie 
sfery może najdonioślejsze w obecnej fazie literatury : 
dziennikarstwo i teatr. Wierny wyższym zasadom 
w trudnych warunkach nmie w dzienniku i w tea- 
trze podejmować kwestye żywotne polskiego społe- 
czeństwa, a zawsze w kierunku zdrowym i głębszym. 
To też dziennik nisz przyłącza się do życzeń. jakie 
wczoraj otoczyły parę nowożeńców z serdecznem u: 
czuciem. Po ślubie rodzinę i bliższych przyjaciół po- 
dejmowała matka panny młodej. Para nowożeńców 
wyjeżdża na dłuższą podróż do Włoch i na Wschód. 

— Skromna uczta odbyła się onegdaj wieczorem 
w hotelu Drezdeńskim z okazyi otwarcia Konserwa- 
toryum muzycznego. Wzięli w niej udział członkowie 
Zarządu Tow. muzycznego, profesorowie Konserwato- 
ryum oraz kilku tutejszych muzyków i przyjaciół mu- 
zyki. Było to uczczenie aktu otwarcia Konserwato- 
ryum w gronie osób związanych z instytucyą, które 
dzień ten jako ważny moment w rozwoju muzyki 
w Krakowie uważały. Myśli o przyszłości i kierunku 
instytucyi zajmowały głównie zebrane osobistości. 
Pierwszy zabrał głos Dr Ferdynand Wilkosz i 
wniósł w ręce hr. Zygmunta Cieszkowskiego toast 
na pomyślność Konserwatoryum, jako instytucyi na- 
rodowej; hr. Z. Cieszkowski złożył hołd ludziom, 
co Konserwatorynm dźwignęli, i tym, co na jego przy- 
szłość pracować mają, więc pp.: Dra Szlachtowskie- 
ga, Dra Wilkosza i dyrektora Zeleńskiego; dyrektor 
Zeleński wzniósł toast w ręce dyr. Barabasza na * 
zdrowie i podziękowanie Wydziałowi Tow. muzyczne- 
go za jego trudy i prace około powołania do życia 
Konserwatorynm; Dr Wł. Wilkosz wniósł zdrowie 
profesorów Tow. muzycznego i sekretarza Dra Stodo- 
laka; dyrektor Zeleński pił na cześć dyrektora 
Tow. muz. p. Barabasza;'dyrektor Barabasz na cześć 
członków czynnych Tow.; p. Morelowski na cześć 
śpiewaczek chóru; p. Wroński, dyrektor Tow. „Mo- 
niuszki* z Kołomyi wniósł zdrowie dyr. Zeleńskiego ; 
Dr Stodolak zdrowie starej gwardyi Tow. pp.: 
Szwarca, Józefa Mrazka, Płacheckiego i M. Wójciekie- 
go; Dr Wilkosz zdrowie kapel. Hocka; p. Szwarc 
zdrowie hr. Zygmunta Cieszkowskiego. Wśród rozmo- 
wy o przyszłości Konserwatoryum przeciągła się u- 
czta dość długo. 
Z krakowskiego Towarzystwa Łyżwierzy. 
Dnia 4 i 5 lutego t. j. w sobotę i niedziełę, na sta- 
wach obok ogredu botanicznego, popołudniu od godz. 
2 do 5 przygrywać będzie muzyka wojskowa. 


— Na pomnik dla Zygmunta Krasińskiego raczyli 
złożyć na ręce sekretarza komitetu p. Adama Podwi- 
na (ul. Garncarska 7): p. hrabina Adamowa Potocka 
25 złr., p. hrabia Antoni Potocki 5 złr., JE. X. biskup 
Krasiński 15 złr. 

— Wyrób krajowy. Skład znanego piwa Radzi- 
szowskiego otwarty został we środę w naszem mie- 
ście przy placu. Maryackim L. 3. Poświęcenia łokału 
dokonał X. Wojciechowski. Piwo radziszowskie nale- 
ży do bardzo dobrych wyrobów naszego krajowego 
przemysłu i zyskało już sobie ogólne uznanie. Do- 
tąd mie miało ono w Krakowie głównego składu, i 
dlatego nie było tak rozpowszechnione, jak na to 
zasługuje. Obecnie nabywać je już można z pierw- 
szej ręki w rozlicznych gatunkach. 


— Szan. członkom krakowskiego Koła nauczy- 
cieli szkół wyższych przypominam, że jutro (w so- 
botę) odbędzie się posiedzenie w sali 43 nowego gma- 
chu uniwersyteckiego. Rzeczą bardzo pożądaną jest, 
aby wspomniane posiedzenie mogło się rozpocząć 
z uderzeniem godziny 6. Lenkiewicz. 

— Marya z Maliszewskich Morawska, wdowa po 
dyrektorze orkiestry kościoła archiprezb. Najśw. Ma- 
ryi Panny, przeżywszy lat 79, opatrzona $$. Sakra- 
mentami, zasnęła w Panu d. 3 lutego b. r. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę d. 5 b. m. o godzinie 3 po 
południu z domu pod L. 16 przy ulicy Krupniczej 
wprost na ementarz. — Msze św. żałobne odprawione 
zostaną w kościele 00. Karmelitów na Piasku w po- 
niedziałek d. 6 b. m. o g. 9. 

Zmarła była siostrą 8. p. Justyny Maliszewskiej, 
zaszczytnie znanej właścicielki pensyonatu żeńskiego 
w Krakowie, która wychowała parę pokoleń najza- 
eniejszych naszych żon, matek i obywatelek. Zgon 
ten pogrąża w smutku wiele osób w naszem mieście 
ściśle związanych z nieboszczką pokrewieństwem i 
przyjaźnią. 

— Brzęczenie drutów telegrafu pożarnego , połą- 
czonego z telefonem, trwające od kilku miesięcy, spo- 
tęgowało się w ostatnich dniach do tego stopnia, że 
prawdziwa rozpacz ogarnia nieszczęśliwych mieszkań- 
ców tych kamienic, ponad których oknami przecią- 
gnięte są owe druty. To już nie brzęczenie, ale prze- 
rażliwy jęk, doprowadzony do najwyższego diapazonu. 
A co gorsza, że ta piekielna arfa eolska, draźniąca 
najsilniejsze nawet nerwy, odzywa się niemal ciągle, 
i nabierając szczególniejszej siły w nocy, oczu na 
chwilę zmrużyć nie dozwala. Opowiadają, że w wię- 
zieniach rosyjskich, aby zmusić. ofiary śledztwa do 
zeznań, używają jako tortury systemu niedozwalania 
snu uwięzionym. Czyż podobny system ma być sto- 
sowany bez winy do spokojnych i pragnących spo- 
koju mieszkańców miasta naszego? Jeżeli do prze- 
prowadzenia drutów telegrafu rządowego używane są 
słupy, dlaczegóżby podobnych słupów nie można umie- 
ścić w pewnych odstępach wzdłuż ulicy ?— a jeżeli ten 
niefortunny. pomysł wszedł w wykonanie ze względów 
oszczędności, toć przecież spokój i zdrowie ludzkie 
więcej należałoby cenić niż wydatek. 

— Z stowarzyszenia piekarzy. Dnia 28 stycznia 
b. r. wybrani zostali ponownie na dalsze trzy lata 
jednomyślnie w stowarzyszeniu piekarzy białych pp.: 
Walenty Łysakowski, starszym; Maciej Opidowicz 
podstarszym stowarzyszenia piekarzy. : 

— Stowarzyszenie miodosytników wybrało dnia 
igo b. m. pp.: Bronisława Kocipińskiego, starszym ; 
Stanisława Wójcikiewicza, podstarszym stowarzysze- 
nia miodosytników. 


P} 


CZAS z Soboty 4 Lutego 1888. $ 


bezpieczne następstwa, jakie rozsiewanie tak nie-|w sprawie orderowej i względem usiłowań skie- 
enych bajek wywołać może. Wśród mnogich nie-|rowanych ku temu, aby głównych obwinionych 
stety przykładów złej wiary, potwarzy i szkodze- | uwolnić od odpowiedzialności przed sądem. Tirard 
nry mea nia z umysłu swoim, baśń o apostazyi hr. Józefa |żąda natychmiastowej dyskusyi; Cassagnac odpo- | 
NADESŁANE (259-1.6) Potockiego pozostanie jednym z najniegodziwszych | wiada, iż nie można dyskusyi w tej sprawie skra- | 
TERES > i najohydniejszych, jakie kiedykolwiek wyszły |cać, że dlatego cofa interpelacyę, że jednakowoż | 
zpod pióra dziennikarskich oszczerców. interpelacyę tę wniesie ponownie na początku dzi- | 
= siejszego posiedzenia. 

National Ztg donosi, iż Floquet został wczoraj 
Mohrenheimowi u ministra handlu przedstawiony. 
Mohrenheim będzie obecnym u -Floqueta na ban- 
kiecie, który tenże daje dnia 13 b. m. na cześć 
ciała dyplomatycznego. | 

Paryż 3 lutego. Doniesienie Figara: Włochy 
poczyniły ustępstwa co do traktatu handlowego. 

Madryt 3 lutego. . Według Epoci podniesie- 
nie hiszpańskich poselstw w Berlinie, Wiedniu i 
Rzymie do godności ambasad nie oznacza, iż | 
Hiszpania przystąpiła do trójprzymierza. i 


Petersburg 3 lutego. Nowoje Wremia pod- 
trzymuje w odpowiedzi Militärwochenblať owi, tezę, 
iż jedynym środkiem ochronienia Rosyi przed na- 
padem Niemiec i Austro-Węgier jest podniesienie | 
obronności twierdz i wzmocnienie wojsk, na gra- | 
nicy stojących. Co się tyczy sieci kolejowej, to 
ze stanowiska wojskowego muszą być uwzględnio- 
ne nie koleje położone w wąskim terenie grani- 
cznym teatru wojny, lecz koleje zbudowane na | 
całym teatrze wojny, jak np. ze strony Rosyi ko- 
leje od granicy: zachodniej do Dźwiny i Dniepru, 
ze strony Niemiec koleje do środkowej Elby włą- 
cznie z Berlinem, ze strony Austro-Węgier koleje 
aż do średniego Dunaju włącznie z Wiedniem i 
Pesztem. A zatem odnośne twierdzenia Rus. In- 
walida były słuszne. Co się tyczy ilości wojsk 
w prowincyach pogranicznych, to i tutaj należy 
uwzględnić stosunki przestrzeni i według tego sta- 
łoby naprzeciw 8'/, korpusów rosyjskich na gra- ; 
nicy, nie 6 lecz 16'/, austro-węgierskich i niemie- 8 
ckich korpusów. Odpowiedź wykazuje następnie 
szczegółowo wyłącznie obronny charakter dotych- 
czasowych rosyjskich zarządzeń wojskowych na z 
granicy i koħezy się słowy: Rosya nie potrzebuje ; 
ani piędzi ziemi niemieckiej, lecz i ze swej stro- 3 
ny nie odstąpi ani piędzi ziemi. Przejęci głęboką i 
miłością pokoju ħie ukrywamy się z tem, iż przy- 
gotowujemy się tylko do obrony. Jak go 
Niemcy zachowają się spokojnie, tak długo nie 
grozi im napad z żadnej strony. 


— Doroczne walne zgromadzenie członków To- |kilkunastu niegrana komedyo-opera w 4 aktach Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
warzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych |z węgierskiego Stary piechur i syn jego huzar. dzą od Redakcyi. i 
połączonych powiatów krakowskiego i chrzanowskie-|Po przedstawieniu 8-my bal maskowy. 
go, odbędzie się w Krakowie dnia 19 lutego b. r.| W poniedziałek i we środę urządza w teatrze 
to jest w niedzielę o godzinie 2 po południu w do: |zawsze mile przez publiczność naszą witany p. Gu- 
mu pod Nr 2 przy placu św. Ducha, na które Wy-|staw Fiszer dwa wieczory humorystyczne, składa- 
dział swoich członków zaprasza. jące się z nowych sylwetek. 

— Zabawa, jaka się odbyła onegdaj w Stowarzy- 
Bzeniu rękodzielników „Zgoda“ zajmuje niezawodnie 
pierwsze miejsce w szeregu zabaw, jakie się w Sto- 
warzyszeniu tem odbywały. Wielką wagę przywięzu- 
je obecny prezes „Zgody* p. Rehman i nowy wy- 
dział do rozbudzenia życia towarzyskiego w sferach 
rękodzielniczych naszego miasta, do zbliżenia tych 


Farbigę, schwarz und weiss Sei- 
den-Moirće von 95 kr. bis fl. 7.60 per | 
Meter (antique und francais) versendet roben- 
und stiickweise zollfrei das Fabrik- Depot G. 


Corr. de V Est zamieściła w swym przedostatnim 
numerze list z Berlina, w którym była mowa o 
C tem, że w Berlinie radziby widzieli, aby Austrya 

Henneberg (k. k. Hoflieferant), Zürich. Muster || na polu przygotowań wojskowych czyniła daleko 

umgehend. Briefe 10 kr, Porto. więcej. Wysłanego z Wiednia wyższego oficera 
AEA A aE e TRZE AA A E. austryackiego, aby w tej mierze sprawozdaniem 

j "=== |swem zaspokoił Niemcy, miał się zapytać Moltke, 
(2369) |czy może mieć rzeczywiście zupełne zaufanie do 
armii, mającej trojaki rodzaj broni palnej i to ró- 
żnego kalibru, i czy się z tego powodu nie oba- 
wia niepomyślnego wypadku boju. Następnie roz- 
wodził się Moltke nad usiłowaniami, jakie czyni 


Ósmy wykład prof. Dra Cybulskiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 lutego b.r. Początek o go- 
dzinie 5. Treść wykładu: Dalszy rozbiór czynności 
tamujących. Czynności półkul mózgowych i kory 
mózgowej. Czucia, bb (obrazy) i uczu- 
sfer do siebie i utworzenia z nich wspólnego ogni- |134; a8ocyacye; pamięć. Znaczenie wychowania 
ska. Usiłowania te uwieńczyła pięknie rodowa za- | W yk idę umysłu. Czas trwania rozmaitych 
bawa, w której wzięli udział poważni nasi rękodziel- 2 w... pSyCdIeZNYy ch i sposoby badania tegoż. 
nicy i młodzież. Bez sztywności, swobodnie, z serde- pływ stanów psychicznych na czynności organi- 
czną ochotą bawiono się do godz. 6 rano, choć tan- czne. 
cerki w skromnych, ale dodających im uroku wy- 
stąpiły strojach. Zabawę rozpoczął polonezem prezes 
„Zgody* p. Rehman z panią Struzikową, drugą pa- 
rę tworzyli p. Salwiński z panią Rehmanową. Do 
mnuzura'stawało 56 par, do kadryla 40. Znać było ożyw- 
czego ducha nowego zarządu, bodaj uwidocznił on 
się na wszystkich polach działalności „Zgody.* 

— Z dyrekcyi ruchu kolei państwowych. Z po- 


wodu ponownych silnych zawiei śnieżnych wstrzyma- Szósty bezpłatny wykład popularny Dra B. Lu- 
nym został z dniem dzisiejszym ruch wszystkich po- |tostańskiego: „Ratunek w nagłych przypadkach“ 
ciągów osobowych, mięszanych i towarowych na prze-|T. Obrażenie ciała, stłuczenie, rany, krwotok, opa- 
strzeni między Jasłem i Nowym Zagórzem. | trunek (z demonstracyami i doświadczeniami) od- 
— Przytrzymany oszust. Dowiadujemy się, iż wy-|będzie się w niedzielę dnia 5 lutego b.r. o godz. 
śledzony i przytrzymany przed kilku dniami przez tn-|3.cjej po południu w amfiteatrze Nowodworskim 
_tejszą policyę oszust, mieniący się Lasockim, Nawro- | (Gimn. św. Anny), urządzony staraniem Wydziału 
_ kim, Siemiątowskim, Bukowskim, Lubowieckim, na- | Krakowskiego Tow. „Oświaty ludowej“. Młodzież 


zywa się właściwie Leon Kabajski, i jaż od roku niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady popul 
1877 poszukiwany jest pod nazwiskiem Zdzisława J %P YEĘRPY. popwarno, 


Świerskiego za' kilka oszustw, popełnionych w Sta- 
nisławowie, oraz za zbrodnię oszustwa, popełnioną| Przeglądu Polskiego zeszyt VIII za miesiąc 
w roku 1884 w Krakowie na szkodę p. Jana Zator-|luty zawiera: I. „Tajna krzywda — Skryta zem- 
skiego z Przyborowa. Kabajski zdaje się być także | sta.“ Dramat Calderona de la Barca w przekła- 
identycznym z oszustem, który w roku 1884 pod|dzie Edwarda Porebowicza ; II. Robert Schumann, 
przybranem nazwiskiem Antoniego hr. Potockiego |przez 4. M. L.; III. Stosunek włoskiej literatury 
dopuścił się oszustwa we Lwowie. Dalsze dochodze- politycznej do polskiej w XVI wieku (dokończe- 
nie za sprawkami Kabajskiego zarząd zono. nie), przez Bronisława Dembińskiego; IV. Cła o- 
— Bochnia 2 lutego. (A. Z. 8.) Dr Tadeusz Ru-|piekuńcze (ciąg dalszy), przez Dra Józefa Milew- 
towski, poseł do Rady państwa z miast Tarnowa i|skiego; V. Renana „Historya narodu Żydowskie- 
Bochni, nadesłał w dniu dzisiejszym do rąk p. Mar-ļ| g0,“ przez X. Dra Stefana Pawliekiego; VI. Po 
ka Gattego, aptekarza i radnego miejskiego w Bo-| Sejmie, przez M. Bobrzyńskiego ; VII. Kronika 


NADESŁANE. 


Jakie wybitne przymioty musi posiadać lekar- 
stwo, które mecz cierpiących na więcej 
lub mniej przewlekłe nieżytowe dolegliwości? — 3 Win > d HA 
Musi działać wzmacniająco, uśmierzająco i roz-| 37a niemiecka w celu zabezpieczenia Niemiec 


walniająco na wydzielanie śluzu bez utrudnienia od wszelkiej możliwej zaczepki. 


trawienia. Tego nie mogą uczynić ani środki cu- | memmmmmmmmmmmŘ 
ok A ONA pó tylko siła natury mi-| R 
neralnych soli ziemnych. Między temi solami zaj- 2 
mują sodeńskie pastylki oho. które na pod- Telegramy własne „Czasu 
stawie naukowych badań oznaczono i polecono t 
jako najlepsze pod tym względem i najsilniejsze] Berlin 3 lutego. Post i Kreuz Ztg wykazują 
w zawartości lekarstwo, pierwszorzędne miejsce.|dalsze zaczepne przygotowania Rosyi, które są 
Dają one ciężko choremu na płuca uśmierzenie, | skierowane przeciw Prusom. 
cierpiącemu lżej na nieżyt szybkie wyleczenie i| Post wykazuje, iż Austrya sama tylko obronie 
działają równie dobrze na przyrządy trawienia. | podołać może, że jednakowoż w połączeniu z Niem- 
a ag = sptexach „pudełko po 66 $ Głó- |cami rzecz się ma inaczej. 
dora oc Us. Węgier K. k. Hofmineral-| San-Remo 3 lutego. Mackenzie mniema, iż 

wasser Niederlage, Wien I. Wildpretmarkt 5. tracheotomia będzie zapewne u następcy tronu 

RYBNICKIE ERZE potrzebną. Tracheotomia nie airar age jednak 
NADE us nie grożnego; gorsze byłyby suchoty krtani i u- 

3 BEANE. SE padek sił. rd „bns zk trwać lata. 

Analiza Virchowa wypadła pomyślnie. 

Paryż 3 lutego. Floquet i Mohrenheim oddają 
sobie wizyty wzajemne. — Zachodzące co do Flo- 
queta niemiłe wrażenia ustąpiły już widocznie. 


Konstantynopol 3 lutego. Tureckie wła- 


W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dnia 4 lutego b.r. od godziny 12—1 
publiczny odczyt docenta uniwersytetu Jagielloń- 
skiego Dra Bronisława Dembińskiego „Pogląd na 
historyę zachodnio-europejskiego społeczeństwa od 
reformacyi do rewolucyi francuskiej.“ 


„Swiatełko* 

czasopismo ilustrowane dla dzieci i młodzieży, 
wychodzi we Lwowie trzy razy w miesiącu t. j. 
każdego v a: ao z przesyłką po- 
cztową 4 złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie de ś 
1 złr. Całoroczni prenumeratorowie otrzymają jako dze uwięziły znów w Adryanopolu 41 bułgarskich 
premię dziełko ilustrowane, polecone przez krajo- powstańców. ~ i 

wą Radę szkolną, p. t.: „Dwie baśnie“ przez| Nowy Jork 3go lutego. Nowy drewniany 
Sz. Zahajkiewicza. Adres: „Światełko“ Lwów, |teatr w Ohio spłonął podczas próby. Aktorzy le- 
ul. Kopernika, I. 28. dwo uciekli. Jedna aktorka spłonęła, a jeden 


chni, na fundusz zapomogi ubogich uczniów gimna- | literacka: L. Dębicki: Puławy (1762—1830). T. - > : : 
zyum bocheńskiego sumę 35 złr. 58 ct, tudzież dla|IIl i IV. — M. Dubiecki: Historya literatury pol- z aktorów został poraniony. „Dublin 3 lutego. p 1 zadać PRE mi 
Czytelni w Bochni sumę 30 złr. skiej na tle dziejów narodu polskiego. Zeszyt I. NADESŁANE NĄ taj. Przy wylądowaniu w ingstown powi : ke- 
Wiadomości policyjne. Organa polieyjne|— Ż* Hordyńeki: Brodzińskiego lata. szkolne. — ; RZĄD ata ee poły „stypa ri 
przytrzymały dnia 30go stycznia r. b. szaj ;ę.|J. Rostafiński: Ze świata przyrody. Szkice i opo- d a ° czył tupon, iż p mi ; |. 
SE Leanni. Zd r Raliaic © wiadania. Serya I. — T. Mernnowicz: Opieka| Najstarszy z polskich kalendarzy Telegramy biura koresp. SARE i iajeriowziciczy ZANA 
ską, Antoninę Dymkównę, Franciszkę Wojcik vel kraju nad szkolnictwem przemysłowem ży Galicyi. A | 6 fa C h ki ipda wh = = aty; ei. artyi w An- 
"godka Magee opi "niw pad ta ło M arch. 1886. Tnd zł Ta preken = 4 p KORA Wiedeń 3-go lutego. Z Izby deputowanych. glii i Szkocyi, a w kad celem po pehea iż 
skie rzemiosło wykonywały najwięcej w kościele N. |ʻa00ur. March. Ez z dari O Weitlof i towarzysze interpelują względem rozpo- 7 i 
Maryi Panny i w kościele św. Barbary. Sea MUR » > ay BĘ pac windy L gi KA L E N DA RZ K RA K OWS KI rządzenia styka co żę mle gó pa zadziwi dowi big: OB 
1ien8. — . : 1 ronica. . : * . : . . i 
— A 3 Aski dnich, którzy zostali wybrani deputowanymi. Czy ISF . j 
Miiatz: La Bibliothóque du Vatican au XVI siècle. na rok Pański 1888 piksa oe I Wa DASA | Filipopol 3 lutego. W Śliwnie przyjmowano | 
Repertuar teatru krakowskiego. |— Z literatury powieściowej. „L. Wallace: (rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) dak Aa a kc ojew ni. ks. Ferdynanda entuzyastycznie. Książę odbył re- 
W sobotę 4go: Na dochód p. Sobiesława po raz| Pen Hur, or the days of the Messiah; VIII. Prze- opuścił prasę i obejmuje 21 arkuszy druku. | Następuje dyskusya nad projektem o opodatko- wią załogi, zwiedził publiczne zakłady i uła- 
pierwszy: Z przyjemnością, komedya w 4 aktach gląd polityczny, przez R. SP k y p skawił kilku zasądzonych za występki polityczne. bi 
Gustawa Mozera. í ć SZUBRA Egzemplarz mocno oprawny w tekturę W rara ciągu dyskusyi nad projektem o| Urządzono bal na cześć ks. yi, na — | 
W niedzielę 5go: Po południu: Ulicznik pa-| Manewra cesarskie z r. 1881 w okolicach ES” Cena 50 centów, "SBE opodatkowaniu cukru zrzekł się Hevera głosu w in-| 31 ludność obnosiła księcia trynmfalnie po sali 


balowej. Wczoraj zrana odjechał ks. Ferdynand j 
do Burgas. — Ks. Klementyna zwiedziłą szkoły ś 


ryski, komedya w 4 aktach, i Żyd w beczce, kro- Krakowa, obraz większych rozmiarów Antoniego 

hwila ze śpiewami w 1 akcie. | Ę „. |Piotrowskiego, przeznaczony na Wystawę wiedeń- 
a ro wicna): Stary piechur tsyn Jego | ską, wystawiony będzie w niedzielę w salach Zje- 
tak oopera z węgierskiego, w 4 aktach, | dnoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
z tańcami, Józefa Szigetti; muzyka Ign. Bognara. w Sukiennicach 

O godzinie wpół do 11 ósmy wielki bal maskowy. 5 

W poniedziałek 6go: Wieczór humorystyczny — 
Gustawa Fiszera. — Program nowy. 

We wtorek 7go: Po raz drugi: Z przyjemno- Gospodars 
ścią, komedya w 4 aktach, Gustawa Mozera. 

We środę 8go: Drugi i ostatni wieczór humory- 
styczny Gustawa Fiszera. 

We czwartek 9go: „Czwartkowe przedstawie- 
nie* (wznowione): Wielki człowiek do małych in- 
teresów, komedya w 5 aktach, Aleksandra hr. Fre- 
dry, ojca. 


teresie szybszego uchwalenia ustawy. Siegl pole- 
> przesyłką rekomendowaną 45 cent. mizował z Kronawetterem. Salacek zarzucał Aus- 


Skład główny w drukarni: Czasu w Krakowie. | pitzowi, iż na zgromadzeniu przemysłowców cukru 
Do nabycia w każdej księgarni i niektórych |w Pradze był za zmienną skalą, a na zgromadzeniu 
handlach. w Insbruka za stałą premią. Po uwagach Auspitza, 
n : Plenera i Meznika odrzucono wniosek mniejszości 
E =o do zaprowadzenia zmiennej skali 164 głosami 
ś 3 aś kn ro dys: hs mi nra 

m 1 cko-austryacki klub, wielu członków niemieckiego 

Ostatnie wiadomości. £hibu; kiub Oółomińiego 1 Todatinó. 5 
Paragrafy 1, 2 i 3 przyjęto w brzmieniu wię- 
kszości komisyi, jakoteż rezolucye Plevy (wzglę- 
dem cukru gronowego) i Mengera (podciągnięcie 
pod ustawę karną podstępnego usuwania się od 

opodatkowania). 

Paragrafy od 4—16 przyjęto prawie bez dysku- 
syi. Odrzucono postawiony przy paragrafie 12tym 
wniosek Kronawettera, ażeby organa gminne przy 


wszystkich gmin i poczyniła na rzecz takowych 
książęce podarunki. 


two handel i przemysł. 


złota austr. 108—.  — 59%, Renta austr. s 
nisopodat. 9295. — Akcye Bauku Austr. 
866-—. — Akcye kredytowe 26825 — 

12670. — Napoleony 10:02—. Dukaty 597—. 
Marki 62:15. — 59/, Renta węg. papier. 82-771. 
4j, Renta węg. złota 9635. — prem. węg. 
118:50. — Obligacye indemn. galicyjskie 101:20 
41, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 9150 — 
6°% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 


Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie zawia- 
damia, że stacya kolei żelaznej lwowsko - bełze- 
ckiej „Macoszyn* upoważnioną została do przyj- 
mowaniai przesyłki depesz rządowych i prywatnych 
od dnia 1 lutego b. r. jednakże tylko w godzi- 
nach od 10 rano do 2 po południu. 


W Polit. Corresp. czytamy: „Otrzymane przez 
nas ze Lwowa doniesienie cechuje jako fałszywą 
wiadomość tamtejszych dzienników, jakoby hr. 
Józef Potocki, syn JE. hr. Alfreda Potockiego, miał 
dla ocalenia dóbr rodzinnych, położonych w Rosyi, 
nietylko przyjąć poddaństwo rosyjskie, ale także 


— Dnia 1go i 2go lutego pochm., chwilami śnieg; 


term. d. 1go od —5*5 spadł wieczorem na —9'9 C. ; religię prawosławną. Prawdą atoli jest tylko, że i ` 
d. 2go aeea ców gą —5'0 C. Barometr a Poza KI Sal: PR hr. Józef Potocki otrzy mał poddaństwo rosyjskie e aa TTS ti gie ROB: na Akcye i hkg opad 2 ga > 
zwolna w górę; o godzinie 7ej rano d. 3go stan jego ryby y 3 i wskutek tego wystąpił z urzędu austryackiego, | LE" rotokółach kolei Karola Ludwika 19175. — 
był 744'5 millim., term. —7:2 C. — Wiatr sachodni. Kraków d. 3 lutego. w którym zajmował miejsce komisarza powiato y p EEN i duwiadai Iwowsko-czerniow. 208:50. — Akcye ko potu- 
— W sobotę d. 4go lutego: św. Weroniki p Na dzisiejszym targu na Kleparzu tendencya|wego; wiary atoli nie zmienił.“ , Wiedeń 3go lutego. Fremdenblatt setny mij dniowej 82:75. — Ruble 108:37/⁄4.. Srebro ——. 
utrzymała się niezmieniona, aruch wobec małych| Z naszej strony dodać winniśmy: że niegodziwa |SIĘ 7, autentycznego źródła, iż wspomniane w ber- Usposobienie giełdy : mdłe. 


baśń puszczoną zostałą przez Kuryera Lwowskiego |liiskim liście, jednej z tutaj „wychodzących ko- 
i POAN w deienni kaa iror kiah i RON respondencyj, „wysłanie wysokiego austryackiego 
skich. Niema słów wzgardy na taką niecną insy- dostojnika wojskowego do Berlina wcale nie na- 
nuacyę, rzuconą z rozmysłem i najgorszą wiarą. stąpiło, i że włożone w tymże liście w usta feld- 
Nie rzuca się takiej bajki z przypadku. Nietylko marszałka Moltkego oświadczenia są w zupełności 
bowiem osoba młodego człowieka nie dopuszczała | Z0YŚlone. PKR 

przypuszczenia aktu apostazyi, ale nadto tradycya| San-Remo 3go lutego. „Mackenzie odjeżdża 
1 uczucia rodu, do którego on należy, stanowią dzisiaj. Wyraził on przekonanie, iż następca tronu 
dowód , że dziennik, co taki wymysł rozszerzył, | będzie w zupełności wyleczony. © 

1 inne, co go powtórzyły, winne są potwarzy tem| Paryż 3 lutego. Przy końcu posiedzenia Izby 
bardziej niegodziwej, że nie wstrzymał ich wzgląd | wniósł Cassagnac wraz z innymi członkami pra- 
ami na cześć historycznego imienia, ani na nie-|wicy interpelacyę względem stanowiska rządu 


dowozów z powodu wczorajszęgo święta był wo- 

Wiadomości artystyczne, literackie góle ograniczony. Sprzedający próbowali wpraw- 

i naukowe dzie wyższe stawiać żądania, lecz dla braku im- 

5 : pulsu ze strony targów zagranicznych nie mogli 

Z Teatru. Wczorajsze popołudniowe i wie-|się z niemi utrzymać i dlatego ceny nie uległy 
czorne przedstawienie, jak również siódma z rzędu|żadnej zmianie. | 

reduta cieszyły się wielkim udziałem publiczności. | Płacono za pszenicę białą od 7:35 do 7:75 złr., 

Jutro na dochód p. Sobiesława: Z przyjemno-|za żółtą od 725 do 760 złr. za czerwoną od 

ścią, komedya w czterech aktach Mosera, która| 7:25 do 7:60 złr.; za żyto od 5'25 do 5:85 złr.; 

potona będzie we wtorek. W niedzielę po po-|za jęczmień od 5'— do 5'80 złr.; za owies od 

udniu odegranym będzie Uflicznik paryski t Zyd|5:50 do 6— złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 

w beczce. Wieczorem zostanie wznowioną od lat kilogramów. 


Berlin 3-go lutego. Banknoty austryackie 
160-801 — Krótki Wiedeń 160:70. — Banknoty ros. 
174:60. — %, Listy zast. Polskie 5390. — 497, 
Listy Likw. Polskie 48:30. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77:12. — Akcye austr. kredytowe 13812. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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wo O zalow. s ssj 200 T 207 A 208 50 Dwa de $ i Prz. 160 7 5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a. Keglewicha . . « « s.p pet 2 » Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 — 
» gal Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „ |270 — | 281 — a Bank węgierski. . . 200 „ 56, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt Krakowskie . . . . . . » a 9. o o. s „» 1866 - 
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4 - CZAS z Soboty 4 Lutego 1888. 


erilen des Humors. 


Gaertner's „„Internationalle Humoristische Revue". 
zweimal monatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fi. Durch die 
k. k. Post und alle Buchhandlungen. Sammlung von Witzen, Humoresken ete. aus 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache, deutsch, franzósisch 
(Anhang italienisch und englisch). — Probenummern gratis. .  |[262-2-24] 
Administration, Wien, I., Giselastrasse Nr. 4. 


Poszukuje się 
rzetelnego, dobrze obeznanego z inte- 
resem, dostawcy jaj. Wysyłka 
za zaliezką do Szwajearyi. — Oferty 
z podaniem cen przyjmuje Burkhard 
Kubli in Netstall, Canton Glarns, 


Schweiz. (354-1-2) 
300 


mocnych prześcieradeł 
w doskonał gatunku, 4 łokcie długości, 2%, 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 e. rozsyła 
za zaliczką jak długo zapas starczy (361-1-10) 
skład fabryczny bielizny, płócien 
itowarów dzierganych 


M. SCHÓNFELD w Pradze 


(w Czechach), I., Eisengasse Nr. 6. 


IE Kawa. 


ty z 
SZW A 
> 


łównyskład 


trumien 


wyrobu krajowego. Najpiękniejsze KARA- 
WANY, powozy i zaprzęgi własne. Wybór 
wieńców, wstęg, oraz wszystkich przybo- 
rów pogrzebowych. — Natrętników, faktorów 
zakład „CONCORDIA nie utrzymuje, dlatego 
urządza pogrzeby tanio. — Zamówienia przyjmuje 
jedynie we własnej realności w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej pod Nr. 32. [2757-10-10] 


J. K. PĘKALSKI. 


+ +4 P+ 4 p 4 P+ 
4 CA +4 4 P+ pP_+ 


J. PRZEWORSKI 


właściciel składów węgla -Brzęczkowskiego 
w Krakowie przy ulicy Pawiej 


y Kaiti Em 


Un jeune francais 
arrivant de Paris, cherche de suite, des leçons, 
ou place pour la conversation et I'ćserime, à un 


Wielka zniżka 


ceny. prix trós modórć. — S'adresser rue St. Jean 22 
BAHIA, wybrana, prawdziwa . . złr. 5'10 - 3 chez Mme Florkiewicz. (345-2-3) 
DOMINGO, czysta, smaczna . „ 5%|Eg połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 

R mani. : 5%|gą kolei północnej Cesarza Ferdynanda — i poleca g| Nauczyciel, ii rz katt, z dłuższą 

c t 4 < n p — 7 . Gs . SA 

"JAWA, złotożókta, łagodna . złr.6'— i» 6% |W nadal dotychczasowym względom Szan. Publi- XW ļpraktyką w znakomitych domach obywa- 
CEYLON, bardzo dobra, szlach. „ 5'90 i „ 6'30 s $ 3 p AC 

PERŁOW. É e A e z telskich i pensyonatach, posiadający chlu 

RA norinni © 0 T oeir Z CZNOSŚĆI praw dziwy bne rekomendacye — poszukuje stosownej 

ARAB. MOCCA, bardzo aromatyczna . „ 680 posady lub lekeyi do uczniów szkół gimn. 


w Krakowie lub na prowincyi. — Adres: 
A. Ł. poste restante Kraków. (346 2-3) 


Une parisienne distinguée, 


desire se placer comme dame de compa- 
gnie. — S'adresser ou écrire Cracovie, 
rue Szewska 8, I. étage: (234 3-3) 


; znająca się dobrze na 
Gospodyni gospodarstwie wiejskiem 
oraz prowadzeniu kuchni i spiżarni, po- 
trzebuje miejsca. Wiadomość u p. Kajzer, 
ulica Floryańska L. 7. (350-2-6) 


za 4%, kilo netto opłatnie, ni: oclone (cło 25 et. 
za pół kilo) za zaliczką. [363-1-6] 
Robt Kap-herr w Hamburgu, 
najstarszy handel rozsyłkowy w miejscu. 


poza 


węgiel Brzęczkowski 
i Mysłowicki, 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 


EE” Węgla dostać można zawsze w pelnych X 
wagonach, jak również i w mniejszych ilościach 
w składzie przy ulicy Pawiej, po umiarkowanej 

cenie. (309-2-18) 


Zwraca się uwagę, że nadużywając 
mojej firmy, chodzą po domach fałszywi ajenci, 
którzy w mojem imieniu sprzedaż wegla ofia- 
rują. Oświadczam, że żadnych ajentów nigdy 
i nigdzie nie posyłam, a uskuteczniam sprzedaż 
wyłącznie w moich składach przy ul. Pawiej. 


m 


nauczyciel 


Henryk Fröhlich, "muza, 


poleca się, jak lat poprzednich, do gry 
do tańca. — Ulica św. Jana Nr. 2, 
(304-3-3) 


Li ti Li kd LA Li ki Li Li 


trzecie piętro. 


- UBRANIA SKORZANE 


chroniące od reumatyzmu ; 
SPODNIE ŁOSIOWE do konnej jazdy; 
KURTKI SZWEDZIANE, kamasze i poń- 
ezochy do polowania; 
KAMIZELKI WŁÓCZKOWE: 


RĘKAWICZKE łosiowe, reniferowe, zam- 
szowe, glacć, duńskie — oraz wielki wybór 
wełnianych angielskich ; [2844-8-10] 


BIELIZNĘ 


męzką, kołnierzyki , mankiety, krawaty, chustki 
jedwabne i t. p., 


po cenach przystępnych — polecają 
Bracia Bilewscy, 
dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie, Rynek 4. 


POSZUKUJE SIĘ 


bony Polki. 


biegle mówiącej po francusku, dobrym ak- 
centem i mogącej udzielać początków ję 
zyka polskiego — na wieś. — Zgłosić się 
pod lit. J. D. poste rest. Tarnów. (349-2-3) 


Do sprzedania 
wille pani Heleny Modrzejew- 
skiej w ZAKOPANEM 
i w KRAKOWIE. — O szczegóły należy 
zgłosić się do adwokata Dra Mar- 
kiewicza w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej pod L. 15.  (3502-2-4 


Pierwsza krakowska pracownia 
sznurów ek 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 12, I. piętro, 
odznaczona na Wystawie krakowskiej 1887 
medalem Ministerstwa handlu, 
poleca swoje wyborne i eleganckie wyroby, 
znane z wygodnego kroju, z prawdziwych 
fiszbinów i trwałości materyałów, zastoso- 
wane na każden wzrost, a podług ostatniej 
mody kaftaniczków odpowiednie. (336-2-4) 
Ceny stałe od złr. 2:20 do 25 złr. 
Pasy na 10 złr. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze z środków RZ: i czysz- 
czących krew we wszelkich stabościach przymio- 
tu złego, nadto w zołzach , liszajach , wyrzutach 

skórnych i zepsuciu krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 


TMY I KATARY 
leczą się przez użycie Rurek zwanych 
MIGATEUR ESPIC 
Kaszle — mę — pm p Aa — w PARYŻU 
/ ` sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. Wymagsé podpisu jak obok na każdćj rurce. 
w KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptekachPP, K. MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO. 


UZNANY PAT. 


przyrząd do strojenia fortepian. 


który zbadany przez konserwatoryam w świa- 
dectwie z d. 7 maja 1886 r., polecony jest jako 
znakomity w swoim rodzaju, praktyczny i łatwy 
w użyciu, odpowiada potrzebie posiadaczy for- 
tepianów, gdyż można samemu fortepian stroić. 
Cena z opakowaniem 2 złr. 30 ct. [333-3-3] 


E. Bartl, Praga, Balbingasse 17. 


[85-13-26] 


Ces. król. nadworna 


odlewarnia dzwonów 
pod firmą 


PeterHilzerinWiener-Neustadt 


leca się do zamówień dzwonów i harmo- 
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dżwięk każdego dzwonu. czysty harmonijny akord 
dzwonu i najlep. metal. Montowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez co można dzwonami 
łatwo dzwonić g~ Zamówienia wykonywa 
szybko, trwale i majtaniej pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty. 

Odznaczone: złotym krzyżem zasługi z koroną za zasłużoną działalność, na wiedeń. 
wystawie powszechnej 1873 r. dwowa medalami za postęp, za dzwony dowiedeń. kościoła 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w św. Salwatora ważące 260 cetrarów; na wystawie przemysł. w Wiedniu 1880 złotym medalem. 

OWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego , Wisz- BĘ” Fabryka istnieje od roku 1838. Dostarczyła dotychczas 4420 
wnieskiego i Siedleckiego. (124-49-) dzwonów ogólnej wagi 1,189.240 kilogramów. "Tą 


Z tego do Wiednia dla 3L kościołów 83 duwonów ważących ogółem 86,069 korana 
PAPIER-WLINSI 


i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. 
Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dźwięcznemi dzwonkami: 
Najzuakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLIŃSI przeciw kaszłom, kata- 


alpakowe z 4 dzwoukami po 14 złr., z 3 dzwonkami po 11 złr.; . 
"rom, nieżytowi oskrzeli, cho- 


mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkąmi po 8 zł. 
Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
robom gardlanym, grypie, bo- 
lom w krzyżach, gośćcowi it. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
rzyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
ekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31. 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
skiego, W. Redyka i Siedleckiego ; w Lwo 
wie u p. p. Mikolascha i Wieutórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (84-10-13) 


Podagra,Reumatyzm 
-Plasek w Urynte 


NIR MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 


produktu chemicznego rwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 


Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 


[87-31-] 


we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i rupełnym skutkiem użycie wód 
raln 


mine 
we Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA | WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiSZNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ= 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


ż 


9792902029, -2.99929999220+++22 


WINO *"== PĘPTON 


cHAPOTEA UT 
APTEKARZA W PARYŻU 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Bräunerstrasse 10. [130-97-J 


Katalogi darmo i opłatnie. 


1 ma ra w 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


e 
$ 
+ 
; 

Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
ośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
em karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 

W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
$ SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
90909929292020022920020202292092090000022000020020990000004 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (89 10 ) 


SUEDE EET OWA R 
æ Dotychczas niezrównany. 


w. MAAGERA 


c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


TRANZWĄTROBY 
MIĘTUSÓW 


- Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 
cs yasy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
R dek przeciw cierpieniom piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 
wyrzutom skón ym, gruczołom, osłabieniom i t d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
abrycznym w Wiedniu, IIl., Heumarkt Nr. 3, tudzież 


gag” we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych 9% 
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk apt., 
Konstanty Wiszniewski aptek., H. Markiewicz aptek., Jan Janiga kupiec, Stanisław 


Feintuch kupiec. (203-12-18) 
Konst. Wiszniewskiego i A. Si 


E A S AGC RZN ORDRE OCE DO a tna 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


0000909090 90000000 


Słabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowaBa: 


Dra Retau'a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wł term niemieckiego: 2 złr. 

i znalazło w niej objaśnienie 
era cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się sz | w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R.F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34). 


W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. [69-5-15] 


Prochy herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła (2559-20-27) 

I. gatunek 3 złr. 20 ct. | za kilo włącznie 

» 2 » — „| 2 opakowaniem 

HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. NE. Mandi, 


król pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brünn). 


a 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

<< JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 


W Krakowie w aptekach 


(77-18-26) 


Pp. W. Redyka, 
edleckiego, oraz 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem 


Skład i Wyszynk Piwa Radziszowskiego 


w Krakowie na placu Maryackim L. 3, 


pom z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa {który powierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój łaskawym 
w Wiedniu, oraz dębowych i miękkich 


Z poważaniem 


Albin Kolloros, 


dzierżawca browaru. 


względom. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, zawiadamiam, że mam na składzie 
Radziszowskie Piwo Marcowe, Transwersalne i porter w be- 
czkach i butelkach — oraz, że w urządzonej na placu Maryackim pod Nr. 3 
piwiarni Radziszowskiej — połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj — 
sprzedaję takowe na szklanki wprost z beczki. 

Polecając się łąskawym względom Szan. Publiczności, zapewniam, że całem 
mojem staraniem będzie szybką obsługą i wyborną kuchnią zaskarbić sobie zupełnie 
jej zadowolenie. Prosząc więc o liczne odwiedziny, zostaję z wysokiem poważaniem 

(844-2-10) Józef Drożdź. 


SAN SENATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Esencqa aromatyczna do płukania ust 


psuciu się zębów. — Flakon 80 ent. 
znakomicie oczyszcza 


Pasta aromatyczna do czyszczenia ZĘbÓW zgbyod kamien craz 
60 


nadaje im perłową białość. — Cena 30 ct. 38-) 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z POP fabryk angielskich i francuskich od 20 cent. 
o 1 złr. 50 et. 


PLOMBA BALSAMICZNA 


A 
zmieszana z wodą, daje zdrowe 
i bardzo przyjemne płukania de 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 


AR EEEE POT OZOE E E 
E Zimowe pakłaki z wełny owczej 


szare, drap i brunatne. 
BARDZO PRAKTYCZNE I BARDZO TRWAŁE NA 


= suknie damskie 
| 45 metr. 3 zir. 35 ct. 


| na kompletną suknię damską 
rozsyła za zaliczką 


EMIL STORCH w WIEDNIU, 


SALZTHORGASSE Nr. 18. [205-10-10] 
Próbki opłatnie. 


Przy zamówieniu wystarczy tylko podanie koloni (szary, drap lub brunat.) Każda niepo- 
dobająca się reszta, będzie bez trudności napowrót przyjętą, a kwota opłatnie zwróconą. 


Pee ze poz ay oo 
BROWAR MIESZCZAŃSKI w PILZNIE 


(w Czechach) 


założony w r. 1842, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanown. mieszkańców KRAKOWA 
i OKOLICY, że stosownie do ogólnie wypowiedzianego życze- 
nia, założył w Krakowie pizy ulicy Poselskiej pod Nr. 15 


„główny skład. 


Z szacunkiem 
Browar mieszczański (Bürgerliches Briiuhaus) w Pilznie. 


—=LEB>RT— - 


Główna reprezentacya Pilzneńskiego 
browaru mieszczań. w Krakowie. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, podpisana główna reprezen- 
tacya ma zaszczyt donieść, że celem wygodnego sprowadzania tylko 
wyłacznie pilzneńskiego piwa, założyła w Kra- 
kowie główny skład, który w dniu 1 lutego otworzy. 

Polecamy pilzneńskie piwo wyszynkowe i skła- 
dowe w oryginalnem napełnianiu w beczkach po Y,, 
1/, i  hektolitra od 1 lutego, niemniej także w butelkach. Zamó- 
wienia na piwo w butelkach z prowincyi będą wykonane począwszy 
od 25 sztuk wzwyż. Zlecenia uskuteczni najpunktualniej 


Główna reprezentacya dla Galicyi 
w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej pod Nr. 15, piwnica transito na 
dworcu kolejowym. (240-4-6) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


Sai, pa aaa GÓRNA 


WYCIAGZ ROZKLADUJAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 
Odjazd z Ńrakoua-Podgórza Przyjazd do Podgórza-Hrakowa 

7:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) 
rano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza; 

4:07 po południu z Podgórza do Skawiny, 
cima; 

7:08 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 
chy, Nowego Sącza, Zagórza. 

Odjazd z Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


wa (koleją obwodowa) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skawiny; 


6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 

8:01 wieczór do Podgórza — 8'86 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny. 

Żywca ; Przyjazd do Tarnowa 

2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, |11'15 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 

ywca. 10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich ciej m na za stacyach c. k. austr. ADUS 1 węża 

mai TRUON WE -- TRWA 

| Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych 

z wyjątkiem Lwowa: Cennik nasion jarzyn. kwiatów, traw, 

‘roślin pastewnych, przemysłowych, gospodarskich, rozmaitych drzew i kwia- 

tów wazonowych, drzew owocowych, oraz wszelkich roślin głównego składu 
nasion Teofila Łuckiego w Melnie, poczta Strzeliska. 

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


— 8292] 858 rano do Podgórza — 9'24 rano do Krako- | 


Oświę- | 10:48 prz. poł. do 4% [arek Oświęcimia; | 


| 
i 


1 


